
POGODA
Dzisiaj będzie przeważnie sło­

necznie, pod wieczór stopniowy 
wzrost zachmurzenia, najwyższa 
temperatura do 75 F (24 C).

Jutro częściowo pochmurnie z 
możliwością przelotnych deszczy 
i burz, najwyższa temperatura 
do 74 F (23.3 C).

Wschód słońca o godz. 5:26 ra­
no, zachód o godz. 8:09 wieczo­
rem.
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KREML GROZI USA POCISKAMI
Pakt Obronny Krajów Arabskich

Niebywały Przyrost
Liczby Ludności |

Kair, Egipt (ST) — Bardzo poważ­
nym problemem Egiptu jest wyjątko­
wy wyż demograficzny, który pomi­
mo szeroko zakrojonych akcji kontro­
li urodzin sprawia, iż w kraju co 22.3 
sekundy przychodzi na świat nowy 
obywatel. Przyrost następuje zatem 
jeszcze prędzej, niż przed rokiem, 
kiedy co 25.1 sekundy rodził się mały 
Egipcjanin bądź Egipcjanka. Łącznie 
w ciągu 8.5 miesiąca zeszłego roku 
Egiptowi przybył aż milion mieszkań­
ców.

Papież 
Przyjął 

Jabłońskiego
Rzym (ST) — W minioną sobotę 

przebywający z wizytą we Włoszech 
Przewodniczący Rady Państwa PRL, 
Henryk Jabłoński został przyjęty na 36 
minutowej audiencji przez Papieża 
Jana Pawła II. Bliższe szczegóły roz­
mów nie zostały ujawnione, niemniej 
źródła watykańskie potwierdziły, że 
dyskutowano między innymi nad na­
wiązaniem pełnych stosunków dyplo­
matycznych pomiędzy Polską a Stoli­
cą Apostolską, jak również na temat 
amnestii dla więźniów politycznych 
w kraju.

Prymas Polski kardynał Józef 
Glemp, który również od kilku dni 
przebywa w Watykanie oświadczył: 
“Wiemy, że Ojciec Święty byłby 
uszczęśliwiony, gdyby Jego ojczyzna 
dołączyła do grupy państw, które po­
siadają z Watykanem pełne stosunki 
dyplomatyczne.”

Wczoraj główne dzienniki włoskie 
“U Messaggero” oraz “Corriere Del­
la Sera” przekazały, że Jan Paweł 
II jest gotów nawiązać stosunki z 
Polską, pod warunkiem, że reżim 
uwolni wszystkich więzionych za 
przekonania. Według najnowszych 
źródeł w polskich więzieniach znajdu­
je się 570 więźniów politycznych.

Kościół od dłuższego czasu czyni 
starania, by wymusić na reżimie 
amnestię dla więźniów politycznych, 
włączając w to grupę 11 popularnych 
działaczy KOR-u i “Solidarności,” 
którzy od ogłoszenia stanu wojenne­
go, czyli od grudnia 1981 roku są 
przetrzymywani w więzieniu bez pro­
cesu.

Strajk Pracowników 
Komunikacji 
w W. Brytanii

Londyn (UPI) — Pracownicy środ­
ków komunikacji na terenie północ­
nego rejonu W. Brytanii wyszli dziś 
na 1-dniowy strajk. Posunięcie to sta­
nowi dowód poparcia dla strajkują­
cych od jedenastu tygodni górników.

Górnicy w kopalniach węgla straj­
kują od 12 marca. Strajk ma na celu 
wyrażenie protestu przeciw planom 
rządu, który zamierza wprowadzić w 
przemyśle węglowym znaczne cięcia; 
istnieje projekt wyeliminowania 
20,000 stanowisk pracy.

Wskutek dzisiejszego strajku pra­
cowników komunikacji, większość po­
ciągów i autobusów w północnej An­
glii — nie kursuje.

Isabel Peron 
Spotka Się 

z Prez. Alfonsinem
Buenos Aires (UPI) — Były pre­

zydent Argentyny Isabel Peron, któ­
ra powróciła do kraju, by stanąć 
na czele podzielonej obecnie frakcji 
Partii politycznej nieżyjącego jej mę­
ża, spotka się w dniu dzisiejszym z 
prez. Argentyny Raulem Alfonsinem.

W czasie rozmowy poruszone będą 
m.in. zagdnienia wzrastającej infla­
cji oraz długu zagranicznego.

Liczącza lat 53 wdowa po trzykro­
tnym prezydencie Argentyny, odbyła 
w niedzielę rozmowy z przywódcami 
partii peronistów.

Przeciwko 
Atakom 
Iranu
Liga Arabska Apeluje 
o Międzynarodową Pomoc 
w Zakończeniu Konfliktu
Abu Dhabi, Zjednoczone Emiraty 

Arabskie (UPI) — 6 krajów arab­
skich nie biorących udziału w kon­
flikcie irańsko-irackim w Zatoce 
Perskiej, oświadczyło, że opracowuje 
wspólny plan obronny w odpowiedzi 
na powietrzne ataki Iranu na tan­
kowce wiozące ropę. Plan ten ma 
być, zgodnie z wypowiedzią ministra 
spraw zagranicznych Kuwejtu, szej­
ka Sabah al Ahmeda, gotowy za 
tydzień.

“Mamy prawo wzmocnić nasze siły 
powietrzne w celu obrony naszej wła­
sności . . . Jesteśmy teraz przygo­
towani, aby to zrobić i uważam, że 
wszystko będzie gotowae w tym ty­
godniu” — powiedział Sabah al Ah­
med.

Do 6 krajów przygotowujących 
plan obrony należą: Kuwejt, Arabia 
Saudyjska, Zjednoczone Emiraty 
Arabskie, Katar, Bahrain i Oman.

Arabia Saudyjska w odpowiedzi na 
powietrzne ataki irańskie na swoje 
tankowce, znajdujące się na wodach 
terytorialnych kraju, wydała pilotom 
samolotów bojowych rozkaz strzela­
nia do nieprzyjaciela, w celu obrony 
swoich własnych tankowców. Oprócz 
tankowca saudyjskiego w zeszłym ty­
godniu zaatakowane zostały 2 tan­
kowce Kuwejtu.

Ostrzeżenie Arabii Saudyjskiej, iż 
strzelać będzie do irańskich samolo­
tów przekazane zostało po oświadcze­
niu Iranu, że jeżeli Zatoka Perska 
nie będzie bezpieczna dla wszyst­
kich, to nie będzie bezpieczna dla 
nikogo. W wypowiedzi tej chodziło 
o oskarżenie Iraku o ostrzeliwanie 
irańskich tankowców. Zacytowana 
przez Agencję Prasową Republiki 
Islamskiej wypowiedź prezydenta 
Iranu, Hojjatoleslama Ali Khamenei, 
ostrzega przed wysłaniem w rejon 
Zatoki Perskiej oddziałów amerykań­
skich, co w rezultacie sprowokowało­
by ataki irańskie w stylu kamika­
dze, czyli powietrzne ataki samobój­
cze. Prezydent Iranu oświadczył, że 
USA poniosłyby większą klęskę w Za­
toce Perskiej niż w Libanie.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

USA Nie Będą 
Interweniować 

w Zatoce Perskiej
Washington (UPI) — Wiceprezy­

dent George Bush wrócił właśnie z 
dwutygodniowej podróży do Japonii, 
Indonezji, Indii, Pakistanu i Omanu, 
oświadczając, że USA nie planują 
zbrojnej interwencji w rejonie Zato­
ki Perskiej, jak sugerowały wcześ­
niejsze komentarze Dept. Stanu.

“Nasza rola polega w tej chwili 
na pracy za kulisami, z wieloma, 
przyjaciółmi z regionu (Zatoki Per­
skiej), i sądzę, że najmniej kon­
struktywną rzeczą byłaby jedno­
stronna interwencja ze strony każ­
dego obcego kraju, włącznie z USA”.

Dalej wiceprezydent Bush oświad­
czył: “Chcemy, aby kraje zaintere­
sowane i ich sąsiedzi przedstawiły 
pokojową rezolucję (rozwiązania kon­
fliktu) i jeżeli USA mogą być w tym 
pom< ?ne, chcemy pomóc”.

Spadek Kursu Dolara
Londyn. (UPI)—Kurs dolara spadł 

dziś w stosunku do większości walut 
zachodnioeuropejskich (2.7720 DM, 
2.2715 SF, 8.4937 FF i $1.3935 za 1 ft. 
szt.).

Cena złota wzrosła w Londynie do 
$379.85 za uncję.

LONDYN. — Zdjęcie ze Zjazdu Polonu Wolnego Świata, 
jaki odbył się przed tygodniem w Londynie. Od lewej stoją: 
Kazimierz Sabbat, premier rządu R.P. na Obczyźnie, prezy­
dent R.P. Edward Raczyński, Jan Kaszuba — prezes Kon­
gresu Polonii Kanadyjskiej i mec. Alojzy A. Mazewski — 
prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej oraz Związku Naro­
dowego Polskiego. (Foto: “Unicolour” Londyn)

Raport Instytutu 
Badań Strategicznych

Londyn (CT) — Mieszczący się 
w Londynie Instytut Badań Strate­
gicznych przekazał swój doroczny ra­
port na temat bieżącej sytuacji po­
litycznej na świecie. Instytut, w skłau 
którego wchodzą przedstawiciele 70 
krajów, interesuje się konfliktami we 
wszystkich zakątkach globu, nie­
mniej główny nacisk kładzie na 
kwestiach stosunków pomiędzy Wscho­
dem i Zachodem oraz na zagadnie­
niach kontroli zbrojeń.

W najnowszym raporcie Instytut 
stwierdza, że obecne stosunki między 
Washingtonem a Moskwą przybrały 
najgorszą formę od konfliktu kubań­
skiego w 1962 roku. Nie należy też 
w najbliższym czasie oczekiwać ich 
poprawy. W ZSRR, po zmianie na 
stanowisku przywódcy partii, Czer- 
nienko raczej nie będzie eksperymen­
tował w relacjach ze Stanami Zjed­
noczonymi, lecz wróci do starych 
metod polityki zagranicznej, z okre­
su Breżniewa.

W Stanach Zjednoczonych, w roku 
wyborczym także nie należy mieć 
większych nadziei na nagłą elastycz­
ność w podejściu Prezydenta do So­
wietów. Prezydent pozostanie raczej 
wiemy swojej taktyce, stosowanej 
w ciągu ostatnich 3 lat.

Instytut Badań Strategicznych 
szczególnie ostro odniósł się do poli­
tyki zarówno Stanów Zjednoczonych 
jak i Związku Sowieckiego wobec 
krajów Ameryki Środkowej. W rapor­
cie umieszczono ostrzeżenie, że osta­
teczny efekt postępowania adminis­
tracji washingtońskiej wobec państw 
środkowoamerykańskich może się 
obrócić przeciwko Stanom Zjednoczo­
nym.

Raport Pentagonu 
o Przygotowaniach 

Do Obrony Kraju
Washington. (UPI) — Pentagon 

twierdzi, że gotowość Stanów Zjedn. 
do wojny — wzrosła w ciągu ostatnich 
czterech dni. Pomimo zwiększenia 
ilości wyprodukowanej broni, nadal 
jednakże istnieją pewne braki, za­
równo w zakresie części zapasowych 
jak i materiału ludzkiego.

Ujawniony przez Pentagon raport 
obejmuje 124 stron. Został on przy­
gotowany dla przewodn. senackiego 
komitetu sił zbrojnych, Johna Towera 
(R. Tex.), oraz najstarszego stażem 
w tym komitecie demokrat, sen. Sam 
Nunn’a z Georgu. Stanowi on próbę 
odpowiedzi na pytania postawione 
przez obu senatorów.

Raport został ujawniony w czasie 
konferencji prasowej.

“Supermocarstwa ponoszą pełną 
odpowiedzialność za militaryzację te­
go rejonu” — stwierdza raport. — 
“USA mogą wygrać walkę z lewico­
wymi ugrupowaniami, lecz jeśli skut­
kiem ubocznym stanie się przejście 
pod całkowitą zależność od skrajnej 
prawicy, nie dojdzie do reform, o 
które zabiega Washington”.

Nalot Lotnictwa 
Izraelskiego 

Na Bazę Partyzantów
Bejrut (UPI) — Samoloty lotnic­

twa izraelskiego przeprowadziły na­
lot wymierzony przeciw partyzan­
tom. Odrzutowce izraelskie zaatako­
wały i obrzuciły bombami wioskę 
muzułmanów — szyitów, położoną w 
dolinie Bekaa (na terenie Libanu). 
Co najmniej jedna osoba została za­
bita, a cztery odniosły obrażenia.

Dowództwo izraelskie w Tel Avivie 
podało do wiadomości, że dokonano 
w niedzielę nalotu na “bazę party­
zantów” oraz że wszystkie samoloty 
powróciły do swych baz. Komunikat 
stwierdza, że w wyniku nalotu zni­
szczono kilka budynków oraz namio­
tów.

Doniesienia z Bejrutu głoszą, że 
samoloty izraelskie zbombardowały 
miasto Janta, położone w odległości 
2 mil granicy Syrii, jak również wzgó­
rza w pobliżu wiosek Deir Ghazal i 
Raita.

105 Ofiar Zaburzeń 
w Indiach

Bombaj (UPI) — W ciągu ostat­
nich pięciu dni, zaburzenia w po­
łudniowej prowincji Indii pochłonęły 
105 ofiar. Premier Indira Gandhi od­
wiedziła dziś targane niepokojem 
miasta Bombaj i Bhiwandi. Ulice 
obu miast patrolowane są przez od­
działy wojska. Zaburzenia wybuchły 
na tle konfliktów pomiędzy ludnością 
hinduską i muzułmańską.

Pani Premier przeprowadziła przy 
pomocy śmigłowca inspekcję nawie- 
dzionych zaburzeniami rejonów. Za­
burzenia rozpoczęły się w czwartek.

W położonym w odległości 32 mil 
na północ od Bombaju mieście Bhi­
wandi, od kul policji, jak również 
w wyniku starć pomiędzy uzbrojony­
mi Hindusami i muzułmanami, zginę­
ły 64 osoby. Do miasta przybyły w 
sobotę oddziały wojska. Motłoch zdo­
łał obezwładnić miejscowych polic­
jantów.. Wojsko zawezwane zostało 
również do Bombaju. W niedzielę 
wieczorem sytuacja w tym 8-milio- 
nowym mieście stała się niezwykle 
napięta.

Pokerowe 
Mistrzostwa Świata

(UPI) — W Las Vegas odbywają 
się właśnie 15 Pokerowe Mistrzostwa 
Świata. Aktor Gabe Kaplan, znany 
z telewizyjnych filmów odcinkowych 
“Welcome Back, Kotter”, niestety 
nie sprawdził się na polu hazardu 
i odpad! w pierwszej godzinie, pier­
wszego dnia rozgrywek. Teksańczyk 
“Amarillo Slim” Preston, który wstał 
od stołu po długim i zaciętym po­
jedynku, znacznie uboższy w gotów­
kę, oświadczył: “Trzeba umieć prze­
grywać w dobrym stylu”.

Walka toczy się dalej, a konku­
rencja jest ponoć wyjątkowo silna. 
Nic dziwnego; na zwycięzcę, oprócz 
tytułu Pokerowego Mistrza Świata, 
czeka wygrana wysokości $660,000.

19 Dzień Strajku 
Głodowego 

A. Sacharowa
Moskwa. (UPI) — Znany dysydent 

sowiecki, wybitny uczony, Andrzej Sa- 
charow, obchodzi w dniu dzisiejszym 
swe 63 urodziny.

Sacharow stosuje od 19 dni strajk 
głodowy. W ciągu ostatnich dwóch 
tygodni w ogóle nie pokazywał się 
publicznie. Jednocześnie nadeszły do­
niesienia, że wybitny fizyk sowiecki 
znajduje się w szpitalu.

Znany dysydent widziany był po 
raz ostatni w swym mieszkaniu w 
mieście Gorki, w dniu 7 maja, tj. 
w pięć dni po tym, jak rozpoczął 
strajk głodowy. Rodzina Sacharowa 
oświadczyła w niedzielę, iż istnieje 
możliwość, że został on zabrany do 
szpitala, gdzie jest karmiony siłą.

W Paryżu—George Marchais, se­
kretarz generalny z francuskiej par­
tii komunistycznej oświadczył, że zo­
stał poinformowany przez władze so­
wieckie, iż stan zdrowia Sacharowa 
jest “całkowicie zadawalający” i że 
jest on poddany leczeniu w klinice 
położonej w rejonie miasta Gorki.

Sowieckie rządowe pismo “Izwe- 
stia” wystąpiło z odrzuceniem podję­
tej przez międzynarodowe organizacji 
kampanii, mającej na celu przeko­
nanie Sowietów o potrzebie zwolnienia 
Sacharowa i jego 61-letniej żony. Oboje 
mieli udać się na Zachód, w celu 
poddania się leczeniu.

Marchais oświadczy! dziennikarzo­
wi przeprowadzającemu z nim wy­
wiad, że zasięgał informacji na temat 
stanu zdrowia Sacharowa u najwyż­
szej postawionych rządowych czynni­
ków sowieckich.

Szef francuskiej partii komunistycz­
nej dodał, że odpowiedź sowiecka nie 
wspomina nic na temat strajku gło­
dowego Sacharowa; nie powiedział on 
także, przez kogo odpowiedź została 
podpisana.

Poczynając od chwili podjęcia straj­
ku głodowego przez wybitnego dysy­
denta sowieckiego, nie wiele można 
dowiedzieć się na temat stanu jego 
zdrowia. Wypowiedź na ten temat 
Marchais’a oraz krótkie wzmianki w 
prasie sowieckiej — należą w tym 
względzie do wyjątków.

Nowy Zamach 
w Belfaście

Belfast, Irlandia Północna (UPI) 
— Pod koniec ubiegłego tygodnia 
terroryści, reprezentujący Irlandzką 
Armię Republikańską zastrzelili w 
Belfaście dwóch policjantów oraz 
ciężko zranili trzeciego. Atak nastą­
pił w niespełna 24 godziny po innym 
zamachu na znanego, północnoir- 
landzkiego dziennikarza.

Nie Będzie 
Odszkodowania

(WSJ) — Sędzia federalny oddalił 
pozew, domagający się od rządu 
Stanów Zjednoczonych odszkodowania 
wysokości $24 mid, za internowanie 
120,000 Amerykanów japońskiego po­
chodzenia w okresie II Wojny Świa­
towej. Sędzię wyjaśnił, że ewentualne 
zarzuty już dawno uległy przedaw­
nieniu.

Z Łodzi 
Podwodnych 
u Wybrzeży 
Ustinow Przekreśla 
Nadzieje Na Powrót
Do Rokowań Genewskich
Moskwa (CT, ST) — Dmitri Usti­

now, minister obrony Związku So­
wieckiego oświadczył wczoraj, że 
ZSRR zwiększył ilość swoich łodzi 
podwodnych, stacjonujących wzdłuż 
wybrzeża Stanów Zjednoczonych 
oraz że sowieckie pociski nuklearne 
są w stanie w ciągu 10 minut zniszczyć 
cele, położone na terytorium amery­
kańskim.

W wywiadzie, udzielonym agencji 
prasowej TASS, Ustinow podkreśli! 
też, że w razie umieszczania w Za­
chodniej Europie nowych procisków 
Pershing 2 i cruise, Moskwa za każ­
dym razem odpowie instalacją wła­
snej broni nuklearnej bądź na terenie 
ZSRR, bądź też któregoś z krajów 
satelitarnych.

Uwagi ministra zostały przekazane 
w czasie, kiedy z wizytą do Moskwy 
przybył zachodnioniemiecki minister 
spraw zagranicznych, Hans Dietrich 
Genscher. Jednym z celów jego misji 
miało być nakłonienie Kremla, aby 
powrócił do rokowań rozbrojenio­
wych ze Stanami Zjednoczonymi.

Zachodni dyplomaci twierdzą, że 
wypowiedź Ustinowa dowodzi, iż 
Związek Sowiecki zamierza kontynuo­
wać twardą linię w zakresie polityki 
zbrojeniowej oraz przekreśla nadzie­
je Zachodu na jakiekolwiek szanse 
szybkiego powrotu do negocjacji ge­
newskich.

Ustinow stwierdził również, że ad­
ministracja prezydenta Reagana ce­
lowo ukrywa przed społeczeństwem 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Trzeci Minister 
Przyznał Się 
Do Porażki

Manila. (UPI) — Rzecznik rządowy 
podał dziś do wiadomości, że trzeci 
z kolei minister zasiadający w gabi­
necie prez. F. Marcosa, przyznał się 
do porażki wyborczej. Minister zaso­
bów naturalnych Teodoro Pena przy­
znał się, że został pokonany przez 
swego oponenta, którym jest kandy­
dat opozycji, b. senator Ramon Mitra.

Mitra kandydował z położonej w po­
łudniowym rejonie wyspy Palawan.

Minister Pena—jak oświadczył 
rzecznik—poda się do dymisji. Mar­
cos stwierdził, że wszyscy ci mini­
strowie, którzy ponieśli w niedawnych 
wyborach porażkę, muszą podać się 
do dymisji.

W wyniki zaburzeń, jakie miały tu 
miejsce w czasie weekendu, zginęły 
dwie osoby. Zaburzenia zorganizowane 
zostały przez zwolenników opozycji, 
który wystąpili z zarzutem, że rząd do­
puścił się machinacji i oszustw wy­
borczych. Jednocześnie, Marcos wy­
dal ostrzeżenie, że nie zamierza tole­
rować żadnych dalszych zaburzeń po­
wyborczych.

Mitra był kandydatem najliczniej­
szej grupy opozycyjnej, Zjedn. Na­
rodowej Organizacji Demokratycznej 
(Unido), która może pochwalić się 
znacznymi sukcesami w niedawnych 
wyborach do parlamentu.

Odbyte w dniu 14 maja wybory 
do liczącego 200 ustawodawców par­
lamentu Filipin, miały znaczenie de­
cydujące dla istniejącego od lat 18 
rządu, na czele którego stoi Ferdi­
nand Marcos. Okazały się one praw­
dziwą próbą sił. Opozycja potrafiła 
udowodnić,, że jest niezmiernie silna.

Pena jest trzecim z kolei człon­
kiem gabinetu Marcosa, który przy­
znał się do poniesienia porażki wy­
borczej. Poprzednio już przyznali się 
do przegranej minister rolnictwa Ar­
turo Tanco i minister sprawiedliwości 
Ricardo Puno.
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Kronika Harcerska
"Z Dzieckiem Swoim Rozmawiaj Po Polsku 

i Przekaż Mu Polskie Tradycje"

Za Rok
Nie za cały już rok, bo od stycz­

nia 1985 roku, wszędzie tam, gdzie 
żyje brać harcerska — Skrzaty, Zu­
chy, Harcerki, Harcerze, Wędrowni­
cy, Staroharce, K.P.H. i niezliczone 
rzesze dawnych harcerek i harcerzy, 
którzy przeszli przez nasze szeregi, 
obozy, kolonie — obchodzić będzie 
dumną rocznicę — nieprzerwanej 
działalności przez 75 lat Z.H.P.

Diamentowe Gody Ruchu Harcer­
skiego, zrodzone w 1910 roku na zie­
miach polskich rozdartych wówczas 
jeszcze przez trzech zaborców — Ru­
chu zrodzonego z ducha idealizmu 
młodzieńczego przez młodzież, którą 
nie potrafił złamać, zwynarodowić 
żaden z zaborców mimo używania 
najbardziej bezwzględnych i najbar­
dziej perfidnych metod. Ocalała Ro­
dzina Polska, a w niej polska du­
sza młodzieży przesiąkła polskością 
i wiarą w Odzyskanie Wolności da­
ła podstawy — mocne i trwałe — 
pod nasz Ruch.

75 lat zmagań, wspaniałych osiąg­
nięć, szerokiego rozmachu, setek ty­
sięcy harcerek i harcerzy, to nasza 
duma.

Jubileusz nasz będziemy przeżywa­
li wszędzie: w harcerskim i nie har­
cerskim Chicago, w całych Stanach 
Zjednoczonych, wszędzie tam, gdzie 
są jednostki harcerskie, czy choćby 
tylko dawni harcerze rozrzuceni po 
świecie nieludzką decyzją wielkich 
tego świata, gdy rozstrzygały się losy 
II Wojny Światowej.

By jednak przeżyć ten dumny 
Jubileusz prawdziwie po harcersku, 
a więc w działaniu z pełnym poczu­
ciem obowiązku w stosunku do Ru­
chu, którego jesteśmy członkami, 
musimy już dziś przygotować się do 
tego. Każdy z nas i wszyscy razem 
musimy wziąć w tych obchodach peł­
ny, świadomy udział.

Dlatego też już podczas najbliższej 
Akcji Letniej musimy zabrać się z 
zakasanymi rękawami, z całym mło­
dzieńczym zapałem w myśl naszej 
zasady “Mierz siły na zamiary” — 
do przygotowania się do Jubileuszu. 
Wielka Gra

Ze wspaniałej książki hm. A. Ka- 
mińskiego, napisanej dla Szarych Sze­
regów w czasie okupacji niemieckiej 
pt. “Wielka gra”, której nakład ze 
względów bezpieczeństwa niestety 
musiał być zniszczony — zachował 
się urywek zawierający wciąż ak­
tualne myśli o naszym charakterze

Kradzież Złota 
i Drogocennych 

Kamieni
Nowy York (CT) — Z wystawy 

handlowej na Manhattanie skradziono 
złoto oraz drogocenne kamienie war­
tości ok. 1 min dolarów, poinformo­
wała wczoraj policja.

Złodzieje przedostali się do pomiesz­
czenia “Pier 88”, w którym przecho­
wywano skarby, tylnymi drzwiami i 
uszli z drogocennym łupem.

ADWOKAT
D. GILNA

• Rozwody
• Odszkodowania
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Sprawy Imigracyjne
• Kupno-Sprzedaż Interesów

698-1776
5642 W. DIVERSEY AVE.

MÓWIMY PO POLSKU

Mówiący Po Polsku 
ADWOKAT 

MAREK A.
JASZCZUR

Rozwody w USA i w Polsce
• Sprawy Emigracyjne
• Wypadki i Przekroczenia 

Drogowe
• Sprawy Kryminalne
• Wypadki Przy Pracy
• Sprzedaż-Kupno Domów

252-5477
2956 N. Milwaukee Ave.

Pokój 205 A
Kóg Milwaukee i Central Park 

i nakaz pracy nad zmianą pewnych 
cech charakteru Polaka: “. . . sła­
bością polskiego człowieka jest brak 
karności wewnętrznej. Z tego braku 
płynie powierzchowność myśli, sła­
bość organizatorska, oraz “mięczy- 
kowatość”. Kluczem do naprawy pol­
skiej duszy jest opanowanie jej przez 
karność wewnętrzną. Owocem zaś 
najpiękniejszej karności wewnętrznej 
jest dzielność, na którą składają się 
takie czynniki, jak atywność życio­
wa, twardość, wytrwałość oraz prze­
zwyciężenie samego siebie. Wielkimi 
cnotami polskiego człowieka jest jego 
dobroć i umiłowanie wolności. Mu­
szą one jednak być uzupełnione przez 
dzielność, jako przez swe życiowe 
ramię...”

Myśli te przekazujemy wszystkim 
tym, którzy pracują nad swą osobo­
wością, z celem stworzenia pełnego 
człowieka. Niech to będzie równie 
nasz wkałd w zbliżające się 75- 
lecie.
Dzień Matek w 3 DH

Tradycyjny już od lat “Dzień Ma­
tek” naszej chicagoskiej Trójki — 
tym razem wspólny z Gromadą 
“Orląt Tatrzańskich” — wypad! 
szczególnie uroczyście. Rozpoczął się 
punktualnie o godz. 2-ej Mszą św. 
w kaplicy Ojców Jezuitów, odprawio­
ną przez naszego kapelana ks. Z. 
Góreckiego. W kazaniu o głębokiej 
treści, a w formie prostej i zrozumia­
łej dla naszej młodzieży Ks. Kapelan 
podkreślił znaczenie Matki w życiu 
każdego dziecka i społeczeństw.

Po Mszy św. rodzice i młodzież 
— zuchy i harcerze — w świetlicy 
przeżyli miłe spotkanie, na którym 
młodzież wręczyła — nie tylko swym 
Matkom, ale również swym babciom 
i ciociom, a nawet siostrom — czer­
wone goździki z wyrazami wdzięczno­
ści.

“Matką Roku” została wybrana 
pani Danuta Olender za jej wkład 
nie tylko na rzecz Drużyny, ale rów­
nież Koła Przyjaciół Harcerstwa, 
a nawet Obwodu.

Miłym urozmaiceniem spotkania 
był krótki — prowadzony przez phm. 
R. Barczyńskiego i przew. A. Wojt- 
kowskiego — ciekawy, oryginalny 
program. Rodzina Rarcerska rozcho­
dząc się czuła, że stała się bliższą 
sobie.
Dzień Wieńczenia Grobów

Naszym od wielu lat udziałem w 
uroczystościach na cmentarzu Mary 
Hill podkreślamy, że jesteśmy czę­
ścią Polonii, która w dniu tym łą­
czy tutejsze zwyczaje z polską tra­
dycją.

Tegoroczny “Memorial Day” wy­
pada w poniedziałek, 28 maja. Począ­
tek uroczystości o godz. 11-ej. Huf­
ce Harcerek i Harcerzy wystawią 
poczty sztandarowe, delegacje z wer- 
blistami i trębaczem.
Dzień Zucha

W niedzielę, 17 czerwca br. w Camp 
Falcon — Tinley Park, przy 143-ej 
ulicy, na południowej stronie Chicago, 
spotkają się zuchy dziewczynki i 
chłopcy ze wszystkich Gromad, a na­
wet mogą tam wiąć udział dzieci w 
wieku zuchowym, mówiący po pol­
sku, choć dotąd do Gromad nie na­
leżą.

Dzień jak zwykle rozpocznie się 
Mszą św., a wypełniony grami i za­
wodami, w których każdy mógł bę­
dzie zdobyć zaszczytne miejsce i na­
grodę.

Kto czuje się zuchem, będzie na 
Dniu Zucha.

BIURA PRAWNE 
JOHN A ROKACZA 
Adwokat mówiący po polsku 
zajmuje się wszelkiego rodzaju 
sprawami.

• Rozwody
• Uszkodzenia Cielesne
• Sprawy Kryminalne
• Przekroczenia Drogowe 

w Stanie Nietrzeźwym
Pierwsza Wizyta BEZ OPŁATY 
Przyjmuje Także Wieczorami 

Dzwoń 7 dni w tygodniu. 
24-godziny. Dwa biura: 
Downtown i Northwest.

726-3753

Zawiadamiamy O Otwarciu 
KLINIKI WETERYNARYJNEJ 

DLA MAŁYCH ZWIERZĄT

Basiński Animal Clinic 
6151 N. MILWAUKEE TEL: 763-0020 

David G. Basiński, D.V.M.
Godziny Przyjęć Za Umówieniem Telefonicznym

WASHINGTON. — Prezydent Ronald Reagan w czasie spe­
cjalnego obiadu dla członków Kongresu U.S. 10 maja br. (UPI)

Rezygnacja Komisarza 
Dept. Usług Publicznych

Pod naciskiem mayora H. Wa­
shingtona komisarz Dept. Usług Pu­
blicznych Leonora Cartright złożyła 
rezygnację ze stanowiska, które peł­
niła od 1979 roku.

Jej tymczasową następczynią bę­
dzie Judith Walker, dyrektor działu 
konstrukcji i planowania przy Pro­
vident Community Development Corp. 
W zakres jej obowiązków wejdą spra­
wy pożyczkowe. Na stanowisku tym 
pozostanie aż do przyjęcia stałego 
komisarza.

Cartright opuści pracę za dwa ty­
godnie. William Ware, szef sztabu 
Washingtona, powiedział, że jej re­
zygnacja była spodziewana i odbyła 
się na zasadach przyjacielskich. Po­
dobno zaraz po objęciu urzędu przez 
Harolda Washingtona, zawiadomiono 
ją, że pozostanie na stanowisku tyl­
ko przez okres przejmowania władzy 
przez nową administrację. Wersję 
taką podają oficjalne źródła.

Nieoficjalnie mówi się, że wraz z 
upływem czasu mayor wysuwał co­
raz więcej zastrzeżeń co do jej kwa­
lifikacji i sposobu zarządzania fun­
duszami departamentu. “Podstawo­
wą przyczyną zmiany jest bałagan 
panujący w tej agencji, mayor chce 
przeprowadzić tam reorganizację, by 
wiedzieć, na jakich pozycjach fi­
nansowych znajduje się departa­
ment, jakie wydano zarządzenia i oce­
nić zakres jego dotychczasowej dzia­
łalności” — donoszą źródła zbliżone 
do komisarza i jej tymczasowej na­
stępczyni.

Z analiz budżetu miejskiego, prze­
prowadzonych ub. jesieni wynikało, 
ze pod koniec 19M toku wyaatKi 
departamentu przekroczą przydzielo­
ne mu fundusze o około $6.1 min. 
Winą za spodziewany deficyt obcią­
żono “słabe umiejętności zarządza­
nia” Cartright.

W sprawozdaniu na ten temat wy-

Senatorzy Krytykują 
Związek Sowiecki

Washington (NYT) — Senacki Ko­
mitet Spraw Zagranicznych zatwier­
dził wczoraj jednogłośnie tekst re­
zolucji potępiającej ostatnie akcje 
Związku Sowieckiego przeciwko An- 
drejowi Sacharowowi i Yelenie Bonner.

Rezolucja domaga się od Sowie­
tów wycofania oskarżeń w stosunku 
do Yeleny Bonner, wydania jej po­
zwolenia na wyjazd, umożliwiające­
go przybycie do USA w celach lecz­
niczych. Poza tym domaga się ona 
od rządu sowieckiego pozostawienia 
wolnego wyboru Sacharowowi i Bonner, 
kraju, do którego chcieliby udać się 
po opuszczeniu Związku Sowieckie­
go-

Rezolucja domaga się także od prez. 
Reagana zaprotestowania w najos­
trzejszej możliwie formie, na naj­
wyższym szczeblu, przeciwko uwię­
zieniu Bonner.

Poza tym Prezydent, zdaniem au­
torów rezolucji, powinien zaapelować 
do Związku Sowieckiego o spełnienie 
żądań Sacharowa, kontynuującego 
strajk głodowy.

Mayor Przeciw 
Cięciom Najniższych 

Stawek Płac
Mayor Washington energicznie 

zaprotestował przeciw propozycji ad­
ministracji Reagana o zmniejszeniu 
minimalnych stawek plac dla mło­
dzieży z $3.35 do $2.50 na godzinę.

Washington skrytykował argumen­
ty rządu, który twierdzi, że dzięki 
zmniejszeniu płac więcej młodzieży 
znajdzie zatrudnienie w okresie let­
nich wakacji. Propozycję tę mayor 
określił jako próbę “eksploatowania 
nastolatków na korzyść wielkiego 
biznesu.”

MARIA RODZIEWICZÓWNA
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Panna Wanda po takiej scenie płakała i skarżyła się 

przed ekonomową narzekając na wyzysk straszny pani 
domu, a powiernica żale te przyjmowała z głębokim 
współczuciem.

Szpitalik cioci Dysi poszedł w zapomnienie i upadek. 
Po tyfusie izby wykarbolowano i zamknięto, bo panna 
Wanda nie miała czasu ani pojęcia, jak się zająć cho­
rymi. Brzydziła się ókropnie ranami, mdlała na widok 
krwi, a bała się zarazy, gorączek i wysypek. Stancyjki 
białe i czyste, wycackane przez ciocię Dysię, stały się 
składem wilgoci, pajęczyn i kurzu, a pamięć o nich by 
zginęła, gdyby nie stara dozorczyni, cioci Dysi prawa 
ręka.

Przyszła ona pewnego dnia do pani Taidy.
— Proszę pani — rzekła oburzona — ekonomowa kazała 

mi oddać klucz od szpitala. Chce tam postawić swoje wa­
rzywa. A toć nieboszczka w grobie się obróci, jak się o 
tym dowie!

— Co ty pleciesz! Kto ekonomowej pozwolił?
— A panna Wanda!
Zarządziła pani Taida śledztwo. Wyparła się panna 

Wanda, wyparła się ekonomowa i szpital został uratowa­
ny. Stara dozorczyni, która obok mieszkała, przysięgała, 
że co nocy ciocia Dysia chodziła po tych stancyjkach. Gad­
ka ta poszła po dworze i już nikt się o te izby nie pokusił. 
Ale te bajki wystraszyły pannę Wandę. Z wieczorków ba­
ła się wracać sama do domu. Weszło w zwyczaj, że ją pi­
sarz do drzwi musiał odprowadzać.

I tak minęła zima, nadeszła Wielkanoc, wiosna z ca­
łą masą robót rolnej kampanii. Pani Taida była gościem 
w domu, zdała cały zarząd wewnętrzny w ręce panny Wan­
dy mało wglądając w szczegóły, przez długie lata przywyk­
ła do rządów cioci Dysi,

Panna Wanda była przerażona powiększeniem obo­
wiązków. Przybył jej ogrod, chów cieląt i drobiu: nawet 
nie starała się już temu podołać.

Wiosna rozmarzyła ją zupełnie. Upajał zapach cze­
remchy i bzów, budziły się tęsknoty i rozczulenia. Do 
pracy prozaicznej, monotonnej nabierała z dniem każdym 
więcej wstrętu, los wydawał się jej nędzą, krzywdą i po­
kutą. Była tylko bardzo zajęta wystrzeganiem się przed 
opalenizną twarzy i sporządzaniem sobie letnich, jasnych 
sukienek.

Wszystkie zarobione pieniądze szły na to ku wiel­
kiej zgrozie starej Hanny.

- - Ma panienka trzy pary pończoch i cztery koszule, 
a sprawia sobie ósmą suknię — mruczała. — Ja ta nie 
chwalę takiego porządku,

— Albo Hannie suknie potrzebne — śmiała się pan­
na Wanda. — Chłopcy już na Hannę nie patrzą.

— Do licha takie chłopcy, co się na sukienki biorą. I 
złotówki na taki skutek szkoda!

Ale panna Wanda gniewała się za to i robiła swoje.
W maju przyjechał Włodzio, w parę tygodni po nim 

Kazio i zaraz nazajutrz rzekł do brataj
— Czyś ty oszalał, żeby latać za tą panną. Niech ma­

ma dopatrzy. Będzie ci ciepło.
— A cóż mam robić. Dziewczyna łatwa i smaczna, 

zabawię się trochę. Chcesz, rozdzielimy ją sobie na dnie — 
ty trzy, a ja cztery? Po sprawiedliwości.

— Dziękuję. Trzymaj ją sam dla siebie,
— Cóż ty! Może jeszcze się kochasz w Ozierskiej?
— Ja chcę polować i matce pomóc — bab nie cier­

pię.
— A ja za nimi przepadam.
Kazio, uśmiechając się szyderczo, robił naboje do 

strzelby.
— Toś ty z nią gruchał wczoraj nad stawem. Popsuliś­

cie mi ciąg kaczek. Komary mnie ścięły, a przeczekać was 
nie mogłem. Klaskały buziaki, że ha!

— Nie wymyślaj. Wcalem jej wczoraj nie widział i 
jeszcze do buziaków nie doszło! Ja jestem smakosz!

— No, to ona była z kimś innym! — rzekł spokojnie 
Kazio zarzucając strzelbę na plecy i gwiżdżąc na swoją wyż­
licę.

— Czy ci nie wstyd szkalować biednej dzewczyny! 
— oburzył się Włodzio.

— A to dobre. Sam mówisz, że łatwa przecie. Łat­
wa dla ciebie, to i dla innych. To ty ją szkalujesz. Ja tam 
o nią tyle dbam, co o pusty ładunek.

— Z któregoś spudłował. Aha, kwaśne winogrona!
— Tfu! — splunął Kazio i poszedł.
Co prawda, dla niego kobieta nie istniała. Mógł się 

Włodzio nie bać rywalizacji. Gdy nie polował, to czytał 
lub szedł w pole i z amatorstwem dozorował roboty. Czę­
sto brał pług z rąk niezdary parobka i prowadząc go wcią­
gał chciwie w płuca zapach świeżej roli. Wieczorem szedł 
na ustronne łąki i godzinami, czekając na ciągnące kacz­
ki, coś rozmyślał, uśmiechał się i marszczył. Miał w so­
bie jakąś rozrywkę i zajęcie. Może się z tego przed mat­
ką zwierzał, bo często z nią przesiadywał i radził, zresz­
tą mało było z niego pociechy w towarzyskim życiu.

Panna Wanda trefiła grzywkę, coraz to nowe produ­
kowała bluzki i kostiumy i bardzo często przefruwała, nu­
cąc pod oknami oficyny, gdzie mieszkali chłopcy. Teraz 
jeszcze bardziej wyglądała zapracowana i zajęta, wszędzie 
jej było pełno,

Włodzio bał się drwin brata, ale nie umiał milczeć, 
nie pochwalić się. Zagaibywał go często.

— Nieprawda, ładne ma bestia zęby. Mówię ci, jak 
się śmieje, to człowieka diabli biorą. Na pewno jedziesz 
jutro z mamą do Porębów?

— My jedziemy, ale pisarz zostaje! — mruknął Ka­
zio.

— Co to ma do rzeczy. Gadasz czasem ni w pięć, 
ni w dziewięć! My się z nią wybieramy jutro czółnem do 
folwarku. Zatrzymaj mamę jak najdłużej. Nigdym jeszcze 
tak dobrze nie bawił się w domu!

— Czy ty się chcesz z nią żenić ?
— Żenić? Oszalałeś? A mnie to po co?
— Bo ja wiem. Wiecznie ci baby w głowie, to sobie 

jedną weź i trzymaj. Będzie spokój.
— Mnie właśnie dobrze z niepokojem takim.
Nazajutrz pani Taida z Kaziem pojechali do Porę­

bów na cały dzień., Panna Wanda upakowała im koszyk z 
przekąską. Włodzio jej pomagał, od wycieczki wspólnej 
się wymówił.

— Nie mogę, proszę mamy. Muszę raz tę rozprawę 
skończyć, a wakacje tak rozpróżniaczają — tłumaczył.

— To racja. Rozprawa — to twoja przyszłość. Pisz! 
Była to zwykła jego wymówka.
W drodze pani Taida rzekła do Kazia:
— Jak on już zda doktorski egzamin, to trzeba bę­

dzie dać mu na instalację kilka tysięcy, a i tobie na prak­
tykę w Księstwie i na podróż pryśnie tysiąc. Spieszcie się 
stanąć na waszym stanowisku, bo już mnie pora odpo­
cząć. Ciągnę i ciągnę ten pług, ale coraz ciężej.

— Ja chcę jeszcze trzy lata się kształcie, żeby zupeł­
nie rzecz objąć. Im więcej się uczę, tym więcej znajduję 
przedmiotów do nauki.

— Byłeś ochoty nie stracił, bo to nie lekki i nie słod­
ki chleb.

— Dziękuję mamie za wybór. Dogadza mi.
Pani Taida miała ochotę go pogłaskać, ale nie chciała 

okazać czułostkowości, więc tylko rzekła:

jaśniono, że komisarz była doskonale 
zorientowana w sytuacji finansowej 
swego departamentu, a mimo to nie 
zmieniła sposobu postępowania. Dzia­
łalność tego departamentu jest fi­
nansowana głównie przez rząd fede­
ralny.

Cartright broniła się twierdząc, że 
deficyt z pewnością nie przekroczy 
$1.5 min i może być całkowicie wy­
eliminowany poprzez zwolnienie z 
pracy około 80 osób. Odrzuciła wów­
czas sugestie o złożeniu rezygnacji.

Trudności finansowe swej agencji 
tłumaczyła rosnącymi zapotrzebo­
waniami na bezpłatną żywność do­
starczaną najuboższym mieszkań­
com Chicago. Tymczasem w lutym 
ujawniono, że komisarz podarowała 
z funduszy departamentu $28,832 na 
działalność różnorodnych murzyń­
skich organizacji społecznych. Część 
funduszy przeznaczyła również na 
obiady dla swego personelu, bilety 
teatralne i samochodowe systemy 
stereofoniczne.

Grupy, które otrzymywały dotacje 
z funduszy tego departamentu były 
z nią ściśle związane. Tak na przy­
kład Cartright podarowała $1,600 
organizacji Chicago Urban League, 
gdzie pełni funkcję dyrektora, a 
$1,250 Beatrice Caffery Youth Ser­
vice, która nadała jej wyróżnienie 
“wybitnego obywatela roku 1982”.

Eyelet-Cooled!
Printed Pattern

The openness of airy eyelet 
has the most cooling effect on a 
simmering day. Sew this back- 
wrap beauty in carefree cotton 
with eyelet shoulders and 
pocket. Fast fitting, no fuss. Sew 
another version in all one fabric.

Printed Pattern 4798: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18, 20. 
$2.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10. Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYIB NUMBER.

Easy chemises, dashing sports­
wear-see and sew all the 
newest fashions, send for NEW 
SPRING-SUMMER CATALOG. Over 
100 styles plus Free Pattern 
Coupon. Send $2 for Catalog now. 
ALL CRAFT BOOKS $2.50 each 
131-Add a Block Quilts 
126-Thrifty Crafty Flowers 
125-Petal Quilts 
121-Pillow Show-offs 
Books and Catalog - add 504 
each for postage and handling.
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Z Turnieju Kręglarskiego 
Z.N.P. w Allen Park, Mich.

Liga kręglarska pracowników Biur Związkowych, która wzięła 
udział w turnieju kręglarskim w Allen Park, Mich.

'A* ■
/' I

Pierwsze miejsce zdobyła drużyna “Cabaret? Od lewej: Joan 
Oskorep—skarbniczka Ligi, Wally Kuta—prezes Ligi, Sydney 
Kistler, Linda Tyburski i Antoni Piwowarczyk—wiceprezes 
ZNP, przewodniczący komitetu Sportu i Młodzieży przy ZNP.

Zdobywcy drugiego miejsca, od lewej: Antoni Piwowarczyk 
wiceprezes ZNP, Joan Oskorep, Robert Jadach—sekretarz 
Ligi, Helena Dudek i Tadeusz Jadach.

W “High Series” trofea wręczają: Krystynie Stankiewicz, 
Robert Jadach i Wally Kuta.

Za “High Games” trofea od wiceprezesa Antoniego Piwowar­
czyka otrzymali: Wally Sokołowski i Joan Oskorep.

(Wszystkie zdjęcia—Vic Modliński i

WIELKI“PCHLI TARG” 
Boone County Fair Grounds

Belvedere, Ill. Dojazd szosą (tollway) 90 do Belvedere exit (wyjazd), potem 1 mila na północ 
po szosie 76. Czynne bez przerwy co drugą sobotę i niedzielę miesiąca od 8 rano do 6 wiecz.

Antyki i Nowe 350 Stoisk Wewnątrz Przedmioty Dla Zbieraczy
Towary 700 Stoisk na Zewnątrz i Rzeczy Używane

Pożywienie i napoje będą dostarczone przez Anheuser Busch. Uwaga handlowcy: pewna ilość 
stoisk wewnętrznych jest jeszcze do zakukpienia. Dzwonić do J & J PROMOTIONS—po dalsze 
informacje.
(217)438-3044 JEFF PARSONS, Kierownik

ESCORTED MOTORCOACH TOURS 
FROM CHICAGOLAND

POPE JOHN PAUL 11 CANADIAN TRIP 
Sept. 13-4 days, Outdoor mass with the Pope in Toronto, Bingo 
palaces, Niagara Falls, 3 dinners & one lunch, $269 double.

WORLD'S FAIR - NEW ORLEANS
6 & 9 days, 2 full days at the fair, several meals, from $398 double. 

For your free brochure contact:
MAYFLOWER TOURS

1225 Warren Ave., Downers Grove, IL 60515 
(312)960-3432

Z Działalności Klubu Polskiego 
w Szkole Im. M. Curie-Skłodowskiej
Dnia 23 kwietnia w szkole średniej 

im. Marii Curie-Skłodowskiej, 4959 
S. Archer odbyła się skromna uro­
czystość.

Wszyscy uczniowie polskiego po­
chodzenia, którzy uczęszczają na spe­
cjalne lekcje angielskiego (TESL) 
otrzymali słowniki polsko-angielskie i 
angielsko-polskie. Słowniki zostały 
podarowane po to, aby ułatwić im 
naukę języka angielskiego oraz robie­
nia szybszych postępów we wszyst­
kich innych przedmiotach.

Ofiarodawcą słowników jest Klub 
Polski, który zrzesza uczniów pol­
skiego pochodzenia uczęszczających 
do Curie H.S.

Duszą całego przedsięwzięcia była 
Anna Dąbrowska — prezeska klubu. 
Fundiis’A na słowniki członkowie klu­

bu zdobyli w ten sposób, że przepro­
wadzili sprzedaż czekoladek wśród 
swoich kolegów i znajomych.

Całą sprzedażą kierowała Anna Dą­
browska przy pomocy członków za­
rządu Polskiego Klubu: Katarzyny 
Maki, Dorothy Kozłowskiej i Marii 
Hornik.

Sprzedaż czekoladek na terenie 
szkoły spotkała się z poparciem i po­
zwoleniem dyrektora szkoły Roberta 
Schneidera, który zawsze okazuje zro­
zumienie dla problemów, z którymi 
borykają się nowo przybyli uczniowie.

Mamy nadzieję, że te słowniki speł­
nią swoją rolę i chociaż trochę ułat­
wią naszym nowo przybyłym kole­
żankom i kolegom opanowanie nowe­
go języka.

K.Maka

PRETTY BABIES 
Wyróżniające się wyglądem, 

ręcznie wykonane, sukienki do 
Chrztu św., najlepszej jakości. Tak­
że sukienki na różne okazje według 
zamówienia. Gwarantowana saty­
sfakcja. Próbki do wglądu.

288-6982

UNDERWOOD RESORT 
Ultra modem, fully furnished, 1, 
2 and 3 bedroom cottages with 
shallow sandy swimming and 
beach. Laundry, playground, mo­
tor rentals. Rt. 2, Birchwood, WI 
54817.

(715) 354-3550 

Uroczystości Religijne 
Na Cmentarzach Metropolii 
W Dniu Wieńczenia Grobów, 28 Maja br.

Zgodnie z dorocznym zwyczajem, 
w Dniu Wieńczenia Grobów, święcie 
zadedykowanym pamięci weteranów 
wszystkich wojen poległym w obronie 
Ojczyzny, na większości cmentarzy 
Rzymsko-Katolickich odbędą się uro­
czystości poświęcone weteranom. W 
sumie, na terenie Archidiecezji Chica- 
goskiej zostanie odprawionych 28 
Mszy św. na poszczególnych cmenta­
rzach.

Kardynał Joseph Bemardin będzie 
celebrował Mszę św. na cmentarzu 
Zmartywychwstania Pańskiego w 
Justice, Ill., o godz. 10:30 rano. W 
Mszy św. wezmą udział liczne repre­
zentacje organizacji weterańskich, 
szczególnie Placówki SWAP, a konce- 
lebrantami Mszy będą: ks. Edward 
E. Plawinski — emerytowany pro­
boszcz par. św. Simeona z Bellwood 
oraz ks. Henry M. Pozdol z par. św. 
Józefa w Summit.

W czasie Mszy św. będzie śpiewał 
chór archidiecezjalny pod dyrekcją 
ks. prałata Józefa Mroczkowskiego.

Przed rozpoczęciem Mszy św. o 
godz. 9:30 rano, odbędzie się specjal­
ny Apel Poległych przeprowadzony 
przez organizacje weterańskie.

Poniżej szczegóły nabożeństw, jakie 
zostaną odprawione na innych cmen­
tarzach.

Cmentarz Sw. Wojciecha 
6800 N. Milwaukee Ave., Niles

Msza św. o godz. 10:30 rano odpra­
wiona przez J.E. ks. bp. Alfreda Abra­
mowicza z licznym udziałem przed­
stawicieli SWAP-u oraz innych orga­
nizacji weterańskich. Przed Mszą św.

Nowy Klub
Przyjaciół Gdańska

Z inicjatywy ks. Stefana Dudy, pro­
boszcza parafii Zmartwychwstania 
Pańskiego w Gdańsku, w największej 
polskiej dzielnicy “Jackowo” powstał 
Klub Przyjaciół Gdańska.

Inspiracją założenia klubu jest nie­
sienie pomocy materialnej i ducho­
wej na budowę nowego kościoła i do­
mu katechetycznego przy parafii 
Zmartwychwstania Pańskiego w 
Gdańsku.

Klub ten pragnie gromadzić ludzi 
związanych z Gdańskiem i zaintere­
sowanych rozwojem tej parafii. 
Członkowie klubu zbierają się raz w 
miesiąu pod duchową opieką ks. An­
toniego Dziorka, C.R., przy 3636 West 
Wolfram ulica — telefon 342-3636.

Zainteresowani wyżej wspomnianą 
akcją zaproszeni są na następne spot­
kanie, które odbędzie się 23 maja, o 
godz. 7:00 wieczorem, przy 3636 W. 
Wolfram ulica.

Grupa 126 
Polki Nadwiślańskie 
Zw. Polek w Ameryce

Gr. 126, Polski Nadwiślańskie, 
Związku Polek w Ameryce, odbędzie 
swoje pół-roczne posiedzenie w drugą 
niedzielę miesiąca, tj. 10 czerwca, o 
godz. 1 po poł., w sali Copernicus, 
3160 N. Milwaukee Ave.

Prosimy o przybycie i wyrównanie 
swoich podatków, także bardzo pro­
simy o nowe członkostwo, albo pod­
wyżkę.
Stanisława Adamkiewicz — prezeska

uformuje się specjalna procesja, któ­
ra podejdzie do ołtarza. Procesja 
uformuje się o godz. 10:15 rano. 
Cmentarz Maryhill
8600 N. Milwaukee Ave., Niles

Msza św. odprawiona zostanie przez 
ks. Ronalda N. Kalas, proboszcza 
par. Mary Seat of Wisdom, z Park 
Ridge, o godz. 10:30 rano. W uroczy­
stościach uczestniczyć będą weterani- 
kombatanci z Koła 31 SPK im. II 
Korpusu oraz liczne reprezentacje 
innych organizacji weterańskich. 
Cmentarz Holy Cross 
801 Michigan City Road 
w Calumet City, Dl.

Uroczystą Mszę św. o godz. 10:30 
rano odprawi J.E. bp. Wilton D. Gre­
gory. W czasie Mszy św. śpiewać bę­
dzie chór z parafii św. Andrzeja Apo­
stoła.

Przed Mszą św. od godz. 9:30 do 
10:30 rano wspomniany chór wystąpi 
z koncertem pieśni religijnych i pa­
triotycznych.

O godz. 12 w południe odbędzie się 
Apel Poległych przeprowadzony 
przez reprezentacje organizacji we­
terańskich.

Warto przypomnieć, szczególnie 
osobom, które stosunkowo niedawno 
przybyły do Stanów Zjednoczonych, 
że święto znane tu pod nazwę “Dzień 
Wieńczenia Grobów” jest bardzo po­
dobne do naszych “Zaduszek,” czy 
też Wszystkich Świętych. Podobnie 
jak w Polsce w pod koniec październi­
ka i na początku listopada gremialnie 
odwiedzamy groby naszych najbliż­
szych na cmentarzach, tak w Sta­
nach Zjednoczonych czcimy Zmar­
łych w ostatni weekend maja, w tym 
roku w poniedziałek, 28 maja.

Archidiecezja Chicagoska ser­
decznie zaprasza i zachęca wszyst­
kich do wzięcia udziału w uroczysto­
ściach religijnych, jakie odbędą się na 
cmentarzach.

Przedwakacyjne 
Spotkanie w Klubie 

Przyjaciół Warszawy
W sobotę, 2 czerwca w swojej sie­

dzibie w John Beyzym Memorial, 
6965 W. Belmont Ave. — Klub Przyja­
ciół Warszawy urządza przedwaka­
cyjne spotkanie towarzyskie. Począ­
tek o godz. 7 wieczorem.

W czerwcowym programie arty­
stycznym arii, pieśni i piosenek, wy­
stąpi znakomity tenor Eugeniusz Bal- 
larin z akompaniamentem Henryka 
Wawrzyczka.

Poza nowym programem będzie 
prawie wszystko, jak zwykle. A więc 
kawa, herbata i ciasto oraz towarzy­
ski bridge, bar obficie zaopatrzony 
i muzyka z taśmy do słuchu i do tańca, 
bo Klub ma już nowe nagrania. Nie 
będzie tylko kanapek, bo Zarząd Klu­
bu na zakończenie sezonu szykuje za­
miast kanapek “coś innego.” To “coś 
innego” Panie z Zarządu trzymają w 
tajemnicy, ale kto przyjdzie na spot­
kanie to posmakuje i nie pożałuje.

Równocześnie podajemy, że z uda­
nego pod każdym względem 25-lecia 
klubu, na bankiecie z okazji 40-lecia 
Kongresu Polonii Amerykańskiej, de­
legacja Klubu złożyła $1,000 na ręce 
prezesa A. Mazewskiego na pomoc 
dzieciom w Polsce, a na majowym 
zebraniu plenarnym Wydziału Sta­
nowego K.P.A., Wydział otrzymał 
także od Klubu tysiąc dolarów na 
Fundusz Prymasowski, który udziela 
pomocy rodzinom internowanych; 
zespół harcerski “Wichry” otrzymał 
od Klubu dotację 250 dolarów oraz 
Skarb Narodowy 200 dolarów.

Zapraszamy więc serdecznie do 
Klubu 2 czerwca na “Spotkanie Towa­
rzyskie,” po którym nastąpi trzy­
miesięczna przerwa w naszej aktyw­
ności towarzyskiej.

Zarząd

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Józefa Rżewska “Matką Roku” 
Stow. Dobroczynności Przy ZNP
Posiedzenie Stow. Dobroczynności 

przy ZNP połączone z obchodem 
“Dni Matki” odbyło się we wtorek, 
8 maja, w siedzibie Związkowej, pnr. 
6100 N Cicero Ave.

Posiedzeniu przewodniczyła wice­
prezeska Z.C., prezeska Stowarzysze­
nia Helena Szymanowicz.

Po powitaniu przybyłych, odmówio­
no modlitwę za wszystkie członkinie. 
Z odczytanego protokółu i korespon­
dencji przez sekretarkę Martę Filar, 
okazało się, iż na liście chorych człon­
kiń znajdują się długoletnia członki­
ni Anna Kopec, była komisarka Okr. 
13, Zofia Buczkowska i Agnieszka 
Juszczyk.

W trakcie sprawozdania prezeski 
Szymanowicz omawiano sprawę 
przyszłego “Balu Debiutanek.” Po­
nieważ są różne uwgi odnośnie wy­
boru sali, prezeska w najbliższej 
przyszłości zwoła posiedzenie urzę­
dniczek i sprawa ta będzie zadecydo­
wana. Orkiestra Antoniego Kawal- 
kowskiego jest już zamówiona.

Prezeska Szymanowicz dziękowała 
wszystkim paniom delegatkom, które 
brały udział w pochodzie, na rydwa­
nie, jako też i w zbiórce na “Soli­
darność.” Największą sumę zebrała 
delegatka Stow. Anna Nykiel.

Stow. Dobroczynności uchwaliło 
przeznaczyć sumę $200 dla biednej 
rodziny Frenzel, członków Gminy 80, 
która znajduje się w ciężkim położe­
niu.

Przewodnicząca wieczoru dyr. 
ZC p. G. Wesołowska, witając wszyst­
kie panie życząc im zdrowia, szczę­
ścia i powodzenia z okazji Dnia Matki, 
poprosiła zespół “Iskierek” z Gminy 
39, pod kierownictwem Józefa Ko­
koszka, ażeby zabawił mamusie 
swym tańcem. Kierowniczka szkółki 
Andzia Kokoszka rozpoczęła śpie­
wem, w którym brały udział wszyst­
kie panie. Zespół odtańczył krakowia-

Kronika Trójcowa
Nowenna Do Sw. Antoniego

Piąty wtorek, 22 maja, o godz. 7:00 
wieczorem — Nowenny do św. Anto­
niego. Zarazem odprawiona jest No­
wenna do Dzieciątka z Pragi. Zapra­
szamy na to znaczące i pobudzające 
nabożeństwo. Kto pragnie przystąpić 
do Stow. św. Antoniego może to uczy­
nić we wtorek przed lub po nabożeń­
stwie.
Majowe Nabożeństwo

Ku czci Matki Najśw. odprawia się 
po Mszy św., o godzinie 8:00 rano w 
dolnym kościele nabożeństwo majo­
we. Poczuwajmy się do należytego 
uczczenia Matki Najśw. modlitwą na­
szą w szczególnieszy sposób podczas 
miesiąca maja. Odmawiajmy Róża­
niec co dzień w intencji pokoju na 
świecie.
Godzina Ojca Justyna

Zachęcamy parafian aby słuchali 
Godziny Różańcowej. Program nada­
wany jest ze stacji 1490 kc, w niedzie­
lę rano, o godz. 7:30, w soboty, wie­
czorem o 7:30, 1490 kc, w niedzielę, 
o 2:30 po południu, 540 kc.
Zmarli

Kazimierz Lewandowski, Michał 
Wesołowski. Daj im Panie żywot 
wieczny.

Pielgrzymka
Sióstr Franciszkanek

Siostry Franciszkani serdecznie za­
praszają na pielgrzymkę do sarkofa­
gu Sługi Bożej Matki Teresy Dudzik 
w Lemont, Dl. Pielgrzymka ta odbę­
dzie się w niedzielę, 27 maja. Autobu­
sy odjadą sprzed kościoła Pięciu Bra­
ci Męczenników, 43-cia i S. Richmond, 
o godz. 9 rano, a wrócą o godz. 5 po 
południu. Po bliższe informacje i re­
zerwowanie miejsc należy telefono­
wać do siostry Klarent Marii, rano od 
9 do 11:30 i od 4 do 6:15 po połu­
dniu na nr 523-3593.

Apel SPK 
Koła Nr 31

Zarząd SPK, Koła Nr 31, poda je 
do wiadomości Polonii chicagoskiej, 
że w dniu 28 maja (święto wieńczenia 
grobów), o godz. 10:30 odbędzie się 
nabożeństwo żałobne przy kaplicy 
cmentarza Maryhill w Niles. Apel 
poległych i zmarłych o godz. 11:00 
przy Pomniku Żołnierza.

Apelujemy do organizacji weterań­
skich, społecznych i Harcerstwa o 
przysłanie sztandarów na tą uroczy­
stość, oraz do całej Polonii o wzięcie 
udziału w tej żołnierskiej uroczysto­
ści. 

ka. Należy się uznanie paniom Andzi 
Kokoszka i Melani Winieckiej, kie­
rowniczce szkółki, przy Gminie 39 
ZNP, za tak dobre przygotowanie 
dziatwy.

Wiersz “Dla Polek Matek" recyto­
wała Józefa Rzewska, a wiersz w ję­
zyku angielskim L Chabalowska.

Ponieważ był to wieczór obchodu 
“Dnia Matki,” “Matką Roku” wybra­
no Józefę Rzewską, długoletnią człon­
kinię Stowarzyszenia, która zachwy­
cona niespodzianką dziękowała 
wszystkim zebranym. Dyr. G. Weso­
łowska oraz prezeska H. Szymano­
wicz wręczyły p. Rzewskiej “Loving 
Cup” z napisem “Mother of the year.”

Składano sobie życzenia imienin 
wszystkim Stasiom i paniom, które 
obchodziły urodziny w miesiącu ma­
ju. Zakończono posiedzenie modlitwą 
za zmarłe członkinie.

Przy stołach ozdobionych kwiatami 
z własnego ogrodu del. Dzierżak, czę­
stowano się kawą i ciastkami, przy­
gotowanymi przez panie delegatki: 
Dzierżak, P. Deckert, P. Jedynak, 
J. Miskiewicz i Barbarę Jean Weso­
łowską. M. Filar — sekr.

Pierwsza Zabawa 
w Obozie Młodzieżowym 

w Yorkville, Ill.
Stowarzyszenie Obozu Młodzieżo­

wego Okręgów 12 i 13 ZNP w York­
ville, Ill. serdecznie zaprasza na pier­
wszą zabawę wiosenną, która odbę­
dzie się 27 maja (w niedzielę) na 
terenie Obozu.

W południe zostanie odprawiona 
uroczysta Msza św. w kapliczce obo­
zowej.

Dla przybyłych zapewnione będą 
obficie zaopatrzone: bar i bufet, do 
tańca grać będzie doborowa orkie­
stra “Moonlight Band”.

Obóz otwarty będzie od 9 rano do 
8 wieczorem. Całkowity dochód z nie­
dzielnej imprezy przeznaczony jest 
na cele rozwojowe Obozu.

Tadeusz Jadach, prezes; 
Józef Całka, przew.

Posiedzenie Miesięczne 
Gminy 91 ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP odbę­
dzie się w środę, 23 maja, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park Rd. Po­
czątek o godz. 7:30 wiecz.

Będziemy obchodzić “Dzień Matek” 
więc prosimy wszystkich delegatów 
i delegatki o przybycie. Mamy też 
wiele ważnych spraw do załatwie­
nia.

Aleks Pestrak, prezes; 
Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Przedwakacyjne 
Majowe Zebranie 
Gminy 120 ZNP

We wtorek, 22 maja, w lokalu Mo­
skal Catering, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 7:30 wieczorem, odbę­
dzie się ostatnie przed wakacjami 
miesięczne zebranie Gminy 120 ZNP.

Mamy wiele ważnych spraw roz­
wojowych do załatwienia oraz spraw 
wynikających ze sprawozdań posz­
czególnych komitetów, o czym trzeba 
będzie zadecydować jeszcze przed 
wakacjami, bo następne zebranie od­
będzie się dopiero pod koniec wrze­
śnia.

Poza tym zarząd pragnie skrom­
nym przyjęciem uczcić obecne wśród 
delegatek matki. Prosimy więc o 
liczny udział w tym ważnym orga­
nizacyjnie i towarzysko zebraniu, po 
którym nastąpi prawie 4 miesięczna 
przerwa.

B. Paraf inczuk, prezes; 
E. Tragarz, sekr. prot.

Zakończenie Roku 
w Szkółce 

Przy Gminie 39 ZNP
Uroczyste zakończenie roku szkol­

nego Szkółki przy Gminie 39 ZNP 
odbędzie się 5 czerwca o godz. 7 
wieczorem w sali Paradise Hall, 
1758 W. 48-maul.

W czasie uroczystości odbędzie się 
program przygotowany przez dzieci. 
Popiszą się tym, czego się nauczyły 
przez cały rok uczęszczając na zaję­
cia do szkółki.

Serdecznie zapraszamy rodziców, 
delegatów do Gminy 39 ZNP i tych 
wszystkich, którzy interesują się na­
szą szkołą i dla których droga jest 
polska mowa.

Po programie delegaci Gminy 39 
ZNP będą mieli swoje ostatnie przed­
wakacyjne posiedzenie.

A. Kokoszka, nauczycielka
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. I W KANADZIE
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $15.00
Półrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3mos.) 6.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (lyr.) $40.00
Półrocz. (6mos.) 22.00
Kwartał. (3mos.) 13.00
Miesięcz. (1 mo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy
Numer Codzienny (Single Daily Copy),.35f

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Półrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Półrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. ,50<

Kłopoty Komunistów w Nikaragui
Przepełnione kościoły i małe grupy spędzo­

nych na wiec ludzi w dniu “święta robotni­
czego” 1 maja, topniejące z każdą minutą, są 
wymownym dowodem, że reżym komunistyczny 
(Sandinistas) w Nikargui znajduje się w tara­
patach.

Inaczej wyglądała sytuacja w 1979 r. po oba­
leniu prawicowej dyktatury Somozy. Rząd koa­
licyjny, mimo, że wchodzili do niego Sandini­
stas, cieszył się wielką popularnością w kraju 
i za granicą. Stany Zjednoczone i inne państwa 
zachodnie pomagały w odbudowie kraju zni­
szczonego przez wojnę domową i zdawało się, 
że los wreszcie uśmiechnął się do biednej 
ludności zacofanego kraju. Były to złudzenia.

Komuniści nie mieli ochoty dzielić się z nikim 
władzą i zaczęli usuwać niekomunistycznych 
członków koalicji rządzącej, a dzięki pomocy 
z zewnętrz, mogli poświęcić krajowe środki 
na rozbudowę sił bezpieczeństwa.

Stany Zjednoczone, widząc, że komuniści 
zamieniają Nikaraguę w obóz wojskowy i pań­
stwo totalitarne, zaczęły zmniejszać pomoc, 
a gdy to nie odniosło skutków—wstrzymały 
ją całkowicie. Gdy Nikaragua stała się krajem 
tranzytowym dla dostaw broni sowieckiej do 
komunistycznych rebeliantów w Salwadorze, 
prez. Reagan postanowił pomóc uchodźcom 
nikaraguańskim w walce z reżymem Sandinistas.

Wśród uchodźców znalazł się jeden z naj­
dzielniejszych dowódców partyzantów z okresu 
walki z dyktaturą Somozy, Pastore, który uciekł 
z Nikaragui i z terenu Kostaryki prowadzi 
walkę podjazdową przeciw reżymowi Sandi­
nistas. Inni uchodźcy, nazywani “contras” pro­
wadzą walką z Hondurasu.

“Reformy” ekonomiczne w stylu sowieckim 
przynoszą podobne rezultaty jak w Polsce.

W Nikaragui brak wszystkiego—od mydła 
do cementu i narzędzi rolniczych. Reżym przy­
gotowuje ludność do jeszcze większych braków, 
zrzucając odpowiedzialność za nie na prez. 
Reagana (jak w Polsce). Tysiące Kubańczyków 
i komunistów z innych krajów Ameryki Łaciń­
skiej sowietyzuje ludność. Mimo wzrastającego 
ubóstwa, Nikaragua posiada już siły zbrojne 
większe niż wszystkie państwa Ameryki Środ­
kowej razem wzięte.

“Contras” liczący od 12,000 do 14,000 ludzi, 
nie osiągnęli błyskotliwych zwycięstw, ale ich 
wypady, docierające daleko w głąb Nikaragui, 
mają duże znaczenie psychologiczne. Dowodzą, 
że reżym komunistyczny nie jest wszechmocny.

Umiarkowanie liberalny tyg. “Time” pisze, że 
nawet rząd prez. Reagana nie zdaje sobie w pełni 
sprawy ze skuteczności operacji “contras!’

Opozycja polityczna w Nikaragui została stłu­
miona. Ludność wrogich lub niepewnych wsi, 
a nawet całe plemiona Indian na zapleczu 
portów- nad Atlantykiem, przez które prze­
chodzi sprzęt wojenny dla sił bezpieczeństwa 
Nikaragui oraz rebeliantów w Salwadorze, zo­
stały wysiedlone lub zbiegły za granicę. Łącznie

w sąsiednich krajach (głównie w Kostaryce) 
znajduje się ponad 300,000 uchodźców z Nika­
ragui (w 1978 r. miała 2,312,000 mieszk.).

Jedyną siłą przeciwstawiającą się sowiety- 
zacji kraju jest kościół rzymsko-katolicki. Epi­
skopat Nikaragui (9 biskupów) w liście pasterskim 
z okazji Świąt Wielkanocnych potępił “nadu­
żywanie władzy,” używanie szkół do propago­
wania marksizmu, wysiedlanie chłopów z ich 
odwiecznych siedzib, stwierdzając, że tragedią 
ludności jest to, że musi żyć z totalitarną 
ideologią, której nie chce.

Wobec narastającej opozycji oraz przekonania, 
że ZSRR i Kuba nie przyślą swoich wojsk do po­
mocy w razie rozszerzenia się rewolty, Sandini­
stas ogłosili “aperturę” (otwarcie) złagodzenie re­
presji i przeprowadzenie wyborów prezydenta 
4 listopada. Rząd Stanów Zjednoczonych od­
niósł się sceptycznie do “apertury,” uważając 
ją za zabieg kosmetyczny, mający na celu wpro­
wadzenie w błąd naiwnych, danie argumentów 
przeciwnikom prez. Reagana w St. Zjednoczo­
nych, oraz zapewnienie sobie dalszej pomocy 
państw zachodnich.

Dziś opinię Washingtonu podzielają już rządy 
innych państw. Nawet Wenezuela, która odno­
siła się z dużą życzliwością do Sandinistas, 
kilka dni temu ograniczyła stosunki z Nikarą- 
guą, co oznacza wstrzymanie pomocy wyno­
szącej około $100 milionów rocznie.

Zła sytuacja ekonomiczna Nikaragui pogorszy 
się. Wenezuelczyków oburzyła szczególnie kre­
cia robota Sandinistas w demokratycznej i bez­
bronnej Kostaryce oraz to, że jedynym kandy­
datem na prezydenta jest koordynator operacji 
komunistycznych w Nikaragui Daniel Ortega.

Wybory będą więc kopią głosowania w Sowie­
tach.

Jet to ten sam Ortega do którego grupa 
kongresmanów z przywódcą demokratycznej 
większości w Izbie, kongr. J. Wright z Teksas 
wysłała list zatytułowany “Drogi Komendancie!’

W liście tym, amerykańscy prawodawcy chwa­
lą Ortegę za zarządzenie wyborów prezydenta 
i rozszerzenie wolności, zapewniając go, że nie 
poprą żadnej akcji St. Zjedn. przeciw Nikaragui.

Nikaragua jest bazą wypadową komunistów 
na kraje sąsiednie a “apertura” podstępna grą.

Widzą to nawet starzy przyjaciele Sandini­
stas, jak Wenezuela, ale nie widzą trzej demo­
kratyczni kandydaci na prezydenta St. Zjedn., 
znaczna część Kongresu, oraz duchowieństwa 
różnych wyznań, łącznie z arcybiskupem chica- 
goskim kard. Józefem Bernardinem, którzy 
potępiają politykę prez. Reagana, zmierzającą 
do uratowania Salwadoru przed dyktaturą ko­
munistyczną i usunięcia rękami Nikaraguań- 
czyków reżymu komunistów w Nikaragui.

Wbrew stanowisku potężnych sił liberalnych, 
świeckich i duchownych, popieramy politykę 
prez. Reagana w Ameryce Środkowej, ponieważ 
jest zgodna z dobrem Stanów Zjednoczonych 
i wolnego świata.

Na Głupotę Nie Ma Lekarstwa
Stanowisko obydwu anglojęzycznych dzien­

ników w Chicago w sprawie Freda Fine’a, 
którego mayor Washington mianował komisa­
rzem spraw kulturalnych (z pensją $52,000 
rocznie), a aldermani, wśród nich Roman Puciń- 
ski. wvcrzebali, że był on referentem prasowym 
Komunistycznej Partii U.S.A., wywołuje niepo­
kój i oburzenie. Obydwa dzienniki odrzucają 
wątpliwości aldermanów jako nieuzasadnione.

Przyznają, że Fine w 1956 r. został skazany 
za zachęcanie do obalenia siłą rządu Stanów 
Zjednoczonych, ale w dwa lata później Sąd 
Apelacyjny (federalny) unieważnił wyrok niż­
szej instancji, twierdząc, iż Fine wyrażał tylko 
swoje poglądy. Natomiast Prokurator nie udo­
wodnił, że zachęcał on do akcji celem obalenia 
rządu Stanów Zjednoczonych.

Unieważnienie wyroku niższej instancji nie 
zmieniło faktu, że Fine przez wiele lat był 
członkiem Partii Komunistycznej U.S.A, i zaj­
mował w niej poważne stanowisko. Dla obydwu 
dzienników przypomnienie przeszłości nomi- 
nata na stanowisko szefa imprez kulturalnych 
oraz rozrywkowych jest “polowaniem na cza­
rownice!’ wywlekaniem “ciemnej ery” sen. 
Joe McCarthy (Sun-Times). Obydwa dzienniki 
rozpisują się o wielkich zasługach nominata 
dla kultury.

Jest on przewodniczącym Wydziału Sztuki 
w Kolegium Columbia na którym studiuje około 
1,200 młodzieży, bierze żywy udział w życiu kul­
turalnym miasta i stanu, był członkiem Rady Sztuk 
Pięknych w Illinois i podobnej rady w mieście. 
Jest inicjatorem znanych wystaw sztuki w Chicago.

Jeżeli Fine nie zmienił swoich komunistycz­
nych poglądów, stworzył sobie wspaniałe możli­
wości dyskretnego zaszczepiania marksizmu 
w młodych, bezkrytycznych umysłach, obsadza­
nia stanowisk marksistami lub sympatykami

komunizmu i popierania “swoich” artystów.
“Sun-Times” pisze drwiąco, że aldermani, 

którzy kwestionują nominację Fine’a na szefa 
działalności kulturalnej w mieście, być może 
obawiają się, iż obali on samorząd miejski 
lub Dystryktu Sanitarnego. Kpiarz z chicago- 
skiego dziennika daje dowód, że należy do 
zachodnich głupców, wierzących, iż partia ko­
munistyczna jest taką samą partią jak partia 
demokratyczna czy republikańska.

Nie chce przyjąć do wiadomości, że komuniści 
są agentami mocarstwa, którego celem jest 
“pogrzebanie” Stanów Zjednoczonych. Komu­
niści nie tylko mają inne poglądy na różne 
sprawy niż demokraci i republikanie, ale wyzy­
skują każde zajmowane stanowisko do “nawra­
cania” na marksizm, siania zamętu, osłabiania 
przeciwników i popierania “swoich!’ Stosują 
zasadę cel uświęca środki.

Nie wiemy, czy Fine jak Szaweł nawrócił 
się i zamienił w św. Pawła, czy też w dalszym 
ciągu jest wyznawcą marksizmu. Dlatego ostroż­
ność nie zaszkodzi. Aldermani Puciński i G. 
McLaughlin (45 warda) wiedzą dużo więcej 
o komuniźmie niż redaktorzy obydwu dzienni­
ków chicagoskich.

Jeden dziennik zawsze wykazywał tendencje 
liberalno-lewicowe, a obecnie spadł do poziomu 
brukowca; drugi, kiedyś konserwatywny, pro­
niemiecki i antypolski, obecnie schlebia piękno­
duchom znad jeziora przekonanym, że prze­
ciwnicy komunizmu są gorsi od jego wyznaw­
ców, dając tym dowód, że nie mają pojęcia o świecie.

Jeżeli nawet doświadczenia ostatnich lat (Af­
ganistan, Polska, zestrzelenie samolotu koreań­
skiego z pasażerami) nie nauczyły ich niczego, 
Boże miej litość nad Zachodem, bo jego elita 
kręci sznury na swoje szyje i jest tak głupia, że 
nie zdaje sobie z tego sprawy.

Andrzej Jankiewicz

Gry OlimpijskieWNl 
PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Quo Vadis,
Partio Demokratyczna?

NOWY DZIENNIK - Na konfe­
rencji rady dyrektorów Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, która obra­
dowała w zeszłym tygodniu w Chicago, 
były członek Izby Reprezentantów i 
prezes KPA na stan Illinois, demo­
krata, Roman Puciński postawił takie 
pytanie w stosunku do Partii Demo­
kratycznej. Powtórzył on opinię, jaką 
“Nowy Dziennik” ogłasza od szeregu 
lat, że partia ta zrezygnowała z dawnej 
wielkiej koalicji, na której opierała 
się i do której wchodziła Polonia, na 
rzecz porozumienia najrozmaitszych 
grup, niewiele mających wspólnego 
z naszymi interesami, “Mówię to 
otwarcie, jako demokrata” — oświad­
czył Puciński.

Istotnie, trzej kandydaci do demo­
kratycznej nominacji kładą w swych 
wystąpieniach nacisk na setki proble­
mów, obiecują wszystkim wszystko 
na lewo i prawo; dotychczas jednak 
z ust żadnego z nich nie usłysze­
liśmy poważnej wypowiedzi na tematy 
interesujące amerykańską Polonię.

W zakresie polityki zagranicznej 
kandydaci demokratyczni nie wypo­
wiadają się; nie wspominają, jak 
zamierzają bronić Polskę i Europę 
przed wciąż nasilającym się naciskiem 
Rosji Sowieckiej. Domagają się re­
dukcji wydatków na zbrojenia, prze­
chodząc do porządku nad konieczno­
ścią utrzymania siły Stanów Zjedno­
czonych dla pokoju na świecie. Z 
góry godzą się na zamrożenie zbrojeń, 
nie wiedząc nawet, jakie będą warunki 
sowieckie. Ich krytyka polityki prezy­
denta Reagana w stosunku do Amery­
ki Środkowej zakrawa na kapitulację, 
jakkolwiek wszyscy trzej zdają sobie 
sprawę z niebezpieczeństwa osadzenia 
się rządów komunistycznych na konty­
nencie amerykańskim w tym szcze­
gólnie ważnym dla Stanów Zjednoczo­
nych rejonie. Pastor Jesse Jackson 
zapowiedział nawet, że pojedzie do 
Nikaragui, jak gdyby wierzył, że uda 
mu się przekonać rząd sandinistów, 
aby nawrócił na drogę demokracji.

Polonia jest również krytycznie 
nastawiona do programu wewnętrz­
nego demokratów. Nikt nie kwes­
tionuje potrzeby opieki społecznej nad 
niezamożną i upośledzoną częścią 
amerykańskiego społeczeństwa. Więk­
szość jednak grup etnicznych, nie 
tylko Polonia, uważa, że opieka ta 
musi być proporcjonalna do innych 
potrzeb, przed jakimi stoją Stany 
Zjednoczone. Nieprzekonywające są 
propozycje redukowania budżetu na 
obronę po to, by otrzymać środki na 
rozszerzenie “welfare state”. Nad­
chodzi czas, kiedy udział poszczegól­
nych grup w amerykańskim społe­
czeństwie trzeba będzie mierzyć ich 
wysiłkiem i wynikami w produkcji 
zbiorowego majątku narodowego. 
Większość ciężarów na razie ponosi 
klasa średnia, do której zalicza się 
też amerykańska Polonia. Ciężary te 
muszą jednakowo rozłożyć na siebie 
wszystkie grupy, głównie poprzez 
udział w produkcyjnym wysiłku Sta­
nów Zjednoczonych. Polonia życzy 
sobie, aby w tych sprawach głos jej 
był słyszany i uwzględniany.

Z trzech kandydatów demokratycz­
nych największe szanse ma b. wice­
prezydent Mondale. Od niego też 
Polonia oczekuje, że zacznie prze­
mawiać głosem rozsądku i zaprze­
stanie demagogicznej licytacji z 
dwoma pozostałymi kandydatami.

W tym samym stopniu Polonia 
amerykańska domagać się będzie od 
Partii Republikańskiej ogłoszenia 
właściwej polityki. W polityce zagrani­
cznej większość polskiej grupy etnicz­
nej udziela poparcia prezydentowi 
Reaganowi. Różnice natomiast mogą 
wystąpić w polityce wewnętrznej. 
Prezes KPA A.A. Mazewski oświad­
czył w Chicago, że będzie domagał 
się odpowiednich deklaracji od strony 
republikańskiej.

Czas najwyższy, aby obie partie 
przedstawiły nam, do czego będą 
zmierzać, jeśli ich kandydat zasiądzie 
w Białym Domu.

Reorganizacja Pentagonu
Sekr. obrony Caspar Weinberger 

otrzyma wkrótce nieprzyjemną wia­
domość od swego przyjaciela sen. 
John Tower (R. z Tex.), przewodni­
czącego komitetu Sił Zbrojnych Se­
natu. Senator ma wkrótce przed­
łożyć projekt radykalnej reor­
ganizacji Pentagonu. Kluczową pro­
pozycją ma być znaczne zmniejsze­
nie liczby pracowników cywilnych 
Pentagonu.

Olimpijski Komitet Związku So­
wieckiego ogłosił, że ekipa sowiecka 
nie weźmie udziału w zbliżającej się 
Letniej Olimpiadzie w Los Angeles. 
Jako powód podjęcia decyzji nega­
tywnej podano, że gospodarze Olim­
piady — Amerykanie — świadomie 
pragnęli przekształcić ją w konfron­
tację polityczną.

Ekipa sowiecka, i ekipy innych kra­
jów komunistycznych, miały być na­
rażone na stałe naciski, demonstracje 
i infiltracje ze strony ugrupowań emi­
gracyjnych. Szykowała się na nie 
amerykańska prawica: Ku-Klux-Klan, 
John Birch Society, Kościół Zrefor­
mowany, mooniści. Ba nawet CIA i 
FBI przebierała swoich agentów za 
sowieckich dysydentów i komunistycz­
nych odszczepieńców. W instytucjach 
tych szykowano transparenty, petar­
dy i dolary do przekupywania naiw­
nych zawodników, by — skuszeni — 
opuścili swe ekipy, prosząc o azyl 
polityczny.

W lożach prasowych zasiąść miała 
cała czołówka dywersantów ideolo­
gicznych z “Wolnej Europy”, Radio­
stacji “Swoboda”, “Głosu Ameryki”, 
Radiostacji im. Jose Marti. Już mieli 
przygotowane scenariusze, jak spra­
wozdania z pokazu młodości, sprawno­
ści i równych, sportowych szans dla 
wszystkich olimpijczyków, zmienić w 
jedno pasmo szkalowania systemu 
komunistycznego i jego zdobyczy. 
Zwłaszcza zdobyczy ostatnich, jakie 
stały się udziałem Polski.

W tej sytuacji, z uwagi na bezpie- 
‘ czeństwo zawodników, na powagę 
godła narodowego (tego, na którym 
sierp zarżyna młot) i flagi, które 
miały być demonstracyjnie deptane i 
palone, Komitet Olimpijski Związku 
Sowieckiego (czytaj— Biuro Politycz­
ne KC KPZR), zdecydował jak na 
wstępie. Komitety “bratnich” krajów 
same rozstrzygnąć miały kwestię, 
czy wziąć udział w amerykańskiej 
propagandowej imprezie.

Jednym z argumentów, jakimi po­
służyli się Rosjanie było stwierdzenie, 
że nigdy nie udają się tam, gdzie są 
niemile widziani. Ten argument wy- 
daje się być wątpliwy i naciągnięty 
— Rosjanie bowiem w wielu miej­
scach są niemile widziani. Pomimo 
to, gruboskórni i niewzruszeni, zasia­
dają do stołu gospodarza, w głowie 
stołu. Delikatność uczuć, konwenanse 
nagle wypłynęły przy Los Angeles. 
Może to i dobrze. Na naukę nigdy nie 
jest za późno. Może przy stołach 
“bratnich gospodarzy”, w Polsce, na 
Węgrzech, w Afganistanie, zastosują 
się do tej nowo zdobytej kindersztu­
by? A przynajmniej — zgodnie z ży­
czeniem “przyjmujących” ich naro­
dów — poczną się (Bawić potrawami.

Na razie nic na to nie wskazuje. 
Raczej wprost przeciwnie. Wielki 
Brat podjął decyzję nie tylko w swoim 
imieniu. Również w imieniu tych, któ­
rymi się “opiekuje”. Jakkolwiek oni 
sami muszą się wypowiedzieć. Suwe­
rennie i niezależnie. Kwestią jednak 
czasu pozostaje, kiedy to poszczególne 
komitety olimpijskie bratnich krajów 
zbiorą się, by podjąć stosowne decy­
zje o bojkocie olimpiady w Los An­
geles.

To rozłożenie w czasie kolejnych 
rezygnacji ma stworzyć dodatkowy 
efekt psychologiczny, ma wywrzeć 
presję na wahające się kraje Trze­
ciego Świata; być może któryś z nich 
również pójdzie za nieograniczoną 
przyjaźnią Kraju Rad i zada bobu 
pewnym siebie Amerykanom.

Bo to jest sowiecki rewanż za puste 
moskiewskie areny, za bojkot przez 
kraje wolnego świata imprezy olim­
pijskiej, odbywającej się równolegle 
przy wtórze sowieckich dział, zapro­
wadzających porządek i lad w Afga­
nistanie.

Moskiewską olimpiadę poprzedziła 
agresja sowiecka na ten kraj. Nagle 
udział w Olimpiadzie okazał się być 
testem wiarygodności wolnego świa­
ta, testem uczciwości jego polityków. 
Miał potwierdzić czy Ameryka, i inne . 
kraje zachodnie, mówiąc o wolności, 
mówią o wolności dla wszystkich, a 
nie tylko o wolności dla niektórych. I 
dobrze się stało, że podjęto decyzję o 
bojkocie sowieckiego “pokojowego” 
święta.

Za sprawą rozmaitych krajów tota­
litarnych, ale przede wszystkim Nie­
miec hitlerowskich i Sowietów, — 
olimpiady przestały być miejscem 
czysto sportowej rozgrywki. Stały się 
widownią gi'y politycznej, brudnej i 
załganej propagandy, aktów między­
narodowego terroryzmu. Widownią 
walki o medale w taki sposób, że stała 
się ona sprawą państwowego prestiżu, 
dowodu na to, iż system sowiecki jest 
prężniejszy, lepszy niż inne systemy, 
ponieważ rosyjscy atleci zdobywają 

więcej medali od Amerykanów, Bry­
tyjczyków, Francuzów czy Niemców 
(choć z tymi trzeba być bardzo ostroż­
nym, jako że ostatnio wschodnionie- 
mieccy uczniowie przerośli swych so­
wieckich mistrzów i biją ich regular­
nie w wielu dziedzinach sportu).

Stajnie zatem nie przyjadą. Stajnie, 
bo jakże inaczej nazwać sowieckie czy 
wschodnioniemieckie “drużyny”. Jed­
na tylko ucieczka na Zachód, pływacz­
ki wschodnioniemieckiej, Voegler, u- 
jawnila jakimi to metodami “trenin­
gowymi” posługują się w rozmaitych 
szkółkach i obozach sportowych, ci, 
którzy nad zdrowie ludzkie, nad oso­
bowość zawodników, prawo do ich 
prywatnego życia, przedkładają suk­
ces “w imieniu socjalizmu”.

Spójrzcie się na te kobiety-deski, 
na karykaturalne, rozdęte “masy 
mięśniowe” sowieckich ciężarowców 
czy zapaśników, by zrozumieć co 
zrobiono z tych ludzi naukowymi me­
todami.

Nie o takich igrzyskach myślał 
markiż de Coubertin, gdy wskrze­
szał ideę starożytnych olimpiad. Nie o 
takich amatorów, których radością 
jest przywdzianie olimpijskiego dresu 
i uczciwe współzawodnictwo z innymi 
młodymi ludźmi jemu chodziło.

Współzawodnictwo sportowe zmie­
niło się we współzawodnictwo syste­
mów. W obliczanie medali i punktacji. 
Pod presją sowieckiej szkoły, nieste­
ty, w podobny sposób poczęto treno­
wać i zawodników zachodnich. By 
sprostali, by nie zajmowali planowo 
ostatnich miejsc, by przebijali się do 
czołówki światowej w konkurencjach, 
które nigdy nie były ich domeną, a w 
których można zdobyć tyle medali!

Nie wiem, ale dla mnie, sowiecki 
bojkot (element sowieckiej strategii 
“njet” prowadzonej i w innych dzie­
dzinach) przyszedł w samą porę. 
Prawdę mówiąc chciałem tego, by 
Rosjanie zaryzykowali grę wokół 
Olimpiady. By policzyli kto jest z ni­
mi, kto zaś przeciwko nim i ich kon­
cepcjom dzielenia, skłócania, jątrze­
nia i wymuszania koncesji na słab­
szych.

Rosyjski bojkot jest inny, aniżeli 
ten, którym posłużono się w stosunku 
do olimpiady moskiewskiej; nie opie­
ra się na żadnych racjonalnych prze­
słankach, a tylko na pomówieniach 
gospodarzy o złe intencje. Tak bojko­
tuje się wówczas, gdy już brak rze­
czowych argumentów, gdy przegrywa 
się konfrontację w płaszczyźnie du­
chowej, a nie tylko militarnej. Tej o- 
statniej żadna ze stron już nie potrafi 
ani wygrać, ani przegrać — po niej 
jest dla obu nicość. W tej pierwszej 
ciągle możliwe są walne zwycięstwa.

I o nie, po stronie wolnego świata, 
cofającego się nie tak dawno pod na- 
porem sowieckiego ekspansjonizmu, 
idzie teraz najbardziej. Niech je po swo­
jemu odczytują obywatele sowieccy 
i obywatele bloku państw stworzonych 
przez Moskwę. Niech też — uważnie i 
starannie — przyjrzą się sowieckim 
metodom obywatele innych państw, 
które jeszcze nie wpadły w sieci so­
wieckie, ale już znajdują się w orbicie 
kremlowskich wpływów.

Nie ulega wątpliwości, że w ślad za 
przykładem Wielkiego Brata pójdą 
(bo muszą) inne kraje komunistyczne. 
Niektóre już to zrobiły. Inne zrobią to 
jutro. Nie ma co się łudzić, że na 
arenach Los Angeles zobaczymy pol­
skich sportowców, że będziemy się 
cieszyć z ich sukcesów i opłakiwać 
(częstsze) porażki, że będą oni naszy­
mi serdecznymi gośćmi, ambasado­
rami polskiego sportu i polskiej kul­
tury. Staną na arenie, którą Rosjanie 
wyznaczą jako miejsce konkurencyj­
nej olimpiady.

I jeszcze jedno, jakże symptoma­
tyczne. Do tych państw, które w ślad 
za Sowietami już ogłosiły bojkot Olim­
piady w Los Angeles (jak zwykle na 
pierwszym miejscu znalazły się pin­
czery rewolucji — Bułgaria i Czecho­
słowacja), należy Afganistan. Ustami 
’’przywódcy” kraju, w którym nadal 
toczą się walki z sowieckim agresorem, 
dokonano wyboru. “Sportowcy” Af­
ganistanu walczyć będą pierś w pierś 
ze swymi ciemiężcami, z reprezen­
tantami sowieckiej armii (bo takich 
w drużynie Kraju Rad najwięcej), tej 
armii, która niszczy ich kraj, zabija 
ich braci, dzieci i siostry.

To dla nich wolne kraje podjęły boj­
kot moskiewskiej olimpiady. Jakaż 
więc będzie ta “konkurencyjna” 
olimpiada, w której Sowiety zadbały 
o udział reprezentantów Afganistanu?

Większego błędu zrobić Rosjanie 
nie mogli. Przeglądam prasę krajów 
tzw. Trzeciego Świata. Już tam ten 
błąd został zauważony. I odpowiednio 
skomentowany.
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NOWY ZARZĄD 
KLUBU SPORTOWEGO WISŁA

Na walnym zebraniu przy rekordo­
wej frekwencji, 12 maja ukonstytuo­
wał się nowy zarząd polonijnego klu­
bu sportowego Wisła w następującym 
składzie:

J. Jakubów, prezes; I wiceprez. 
T. Kozłowski, II wiceprez. H. Czaplek, 
wiceprez. gospodarczy T. Osadziński, 
wiceprez. sportowy E. Olszewski, wi­
ceprezes imprez J. Sokołowski, skarb­
nik Z. Drozd. Delegaci do Ligi — H. 
Czaplak, J. Pacyniak; dyr. klubu — 
E. Mazur; członkowie zarządu — Wł. 
Kapustka, W. Tofilo, T. Michaliszyn. 
Komisja rewizyjna: W. Faliński, prze­
wodniczący; T. Dąbrowski, W. Dąb- 
kowski, członkowie.

Walne zebranie (roczne) przez dwie 
soboty, umiejętnie prowadził Z. Drozd, 
protokółował K. Drabik.

Nowy zarząd w dużej mierze skła­
da się z młodych działaczy i to jest 
objawem dodatnim. Dodatkowe funk­
cje w Zarządzie mogą być uzupeł­
nione drogą kooptacji przez nowo wy­
brany zarząd.

Drużyna piłkarska Wisły w Major 
Division pozytywnie odpowiedziała 
swą grą w meczu Major Division 
z Maroons. Tylko dzięki dużemu za­
angażowaniu się graczy wygrano ten 
niełatwy mecz 1:0 i uzyskano dwa 
cenne punkty ligowe. Ponieważ był to 
“Dzień Matki” — paniom należy się 
podziękowanie, iż w tak ważnym oso­
biście dla nich dniu — ułatwiły synom 
i mężom to, iż reprezentowali oni 
w komplecie polonijny klub w pierw­
szym dniu kadencji nowego zarządu.

Nowy zarząd Wisły zaprasza do or­
ganizacji i współpracy każdego kto 
interesuje się tą polonijną organiza­
cją, która “płynie” i z prądem i pod 
prąd od 1927 roku.

♦ ♦ *

TRENINGI DRUŻYN WISŁ Y
Treningi wszystkich drużyn Wisły 

odbywają się we wtorki i czwartki 
w Hanson Parku, Central Ave., mię­
dzy Fullerton i Grand Ave. Początek 
o 6:45 po południu. Nowi zawodnicy 
mogą się zgłaszać wprost na treningi 
do trenera T. Michaliszyna.

zjazdowiec Suzuki i szwajcarski bobs- 
leista Urs Leuthold — musieli sko­
rzystać z pomocy szpitalnej, ale szyb­
ko powrócili do swych ekip.

Nad zdrowiem olimpijczyków czu­
wało w Centrum Medycznym 250 osób, 
mających do dyspozycji najnowocześ­
niejszy sprzęt, urządzenia i niezbędne 
medykamenty. W każdej chwili do 
wyjazdu na ratunek gotowych było 
30 karetek, jeden helikopter, w szcze­
gólnych przypadkach, wymagających 
udziału większej liczby osób, organi­
zatorzy mieli zapewnioną pomoc Mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża, 
obrony cywilnej, a także żołnierzy. 
Na każdym obiekcie olimpijskim znaj­
dowali się także punkty sanitarne.

♦ ♦ . ♦

NIE BĘDĄ DOPUSZCZENI
Palestyńska Organizacja nie będzie 

w żadnym wypadku dopuszczona do 
tegorocznych Igrzysk Olimpijskich, — 
jak oświadczył prezydent Olimpijs­
kiego Komitetu Organizacyjnego w 
Los Angeles.

Mimo to organizacja ta zamierza 
zgłosić formalnie swoich zawodników 
(tu zachodzi pytanie — jakich?) do 
letnich Igrzysk Olimpijskich.

♦ * *

CELTIC - RANGERS 2:3 
W PUCHARZE SZKOCJI

Finałowe spotkanie o piłkarski Pu­
char Szkocji Celtic — Rangers za­
kończyło się zwycięstwem drużyny 
Ranges 2:3 (0:1). Po 90 minutach 
było 2:2. Wszystkie trzy bramki dla 
zespołu Rangers zdobył McCoist, w 
tym z karnego decydującą bramkę 
w dogrywce. Widzów ponad 66,00.

» * *
FINISZ POLSKICH 

MARA TOŃCZYKÓ W
Sukcesem zakończył się start pol­

skich maratończyków w Wiedniu. Tri­
umfatorem imprezy, na starcie któ­
rej stanęło 1160 zawodników i zawod­
niczek z 17 krajów, został Andrzej 
Niemczyk, wyprzedzając Jerzego Skar­
żyńskiego.

Trzeci z polskich zawodników, Ry­
szard Misiewicz uplasował się na 
siódmym miejscu.

♦ ♦ ♦
TABELKA MAJOR DIVISION 

NA TIONAL SOCCER LEAGUE
Uwzględniając mecze piłkarskie ro­

zegrane w niedzielę, 13 maja klasy­
fikacja w grupach przedstawiała się 
następująco

Red Section
gier st.br. pkt.

Wisła 3 8:6 4
Tanners 2 5:1 3
Croatans 2 3:2 3
Apollo 3 8:8 2
Maroons 3 4:4 2
Charrua 3 4:10 1

Blue Section
gier st.br. pkt.

Wings 3 5:3 5
Winged Bull 3 5:4 4
Adria 3 3:3 3
Mayas 3 2:2 3
Pampas 3 5:6 3
L.E.D. 3 2:5 1

W powyższych tabelach dwa cie­
kawe fakty rzucają się w oczy. Wisła 
ma względnie dobry start i prowa­
dzi z przewagą 1 pkt. w swej grupie. 
Niespodzianką w grupie Blue (Nie­
bieskich) jest młoda drużyna ukraiń­
ska Wings na pozycji lidera. Jak na 
benjaminka ligi (Major Division) — 
jest to godne odnotowania.

CO SIĘ DZIAŁO
NA OLIMPIADZIE...?

Około 100 pacjentów odwiedzało każ­
dego dnia Olimpijskie Centrum Me­
dyczne w Sarajewie. Jak oświadczył 
jego kierownik — dr Mustafa Ajano- 
vić, nie było jednak podstaw do nie­
pokoju. Żadna ze zgłoszonych dolegli­
wości, czy kontuzji nie była poważna. 
Tylko dwaj sportowcy — japoński

“All-Star” 
Wrestling Card 

At Illinois Pavilion
Princess Victoria and Velvet Mc­

Intyre, the world’s women’s wrestling 
tag team champions, put their title 
on the line Saturday, May 26, in the 
Illinois Circle Pavilion.

The challengers are Destina Mon- 
tagas and Lei Lani Kai, winners of 
the recent Hong Kong Super Grand 
Prix Spring Festival Championship.

The women’s title bout is only one 
of the top attractions arranged for 
the Pavilion, which has been dark 
to wrestling since last February.

“We’re coming back to the Pavilion 
with a smash,” says promoter Verne 
Gagne, “offering fans in that neigh­
borhood a title bout all the midwest 
wanted: Hie Crusher and Baron 
Von Raschke (champions) against 
Hie Road Warriors (Animal and 
Hawk). This is the Crusher’s first 
appearance in Chicago since he team­
ed with Von Raschke to wrest the 
men’s tag title from those cowardly 
Sheiks.”

Gagne’s third headline match pits 
former champion Nick Bockwinkle 
against the one man company of 
Texas Rangers, Black Jack Mulligan. 
“How long has it been since Bock- 
winkel was only the No. 3 attraction 
on the card?,” asks Gagne.

Many other All-Star matches on the 
program, including The Fabulous 
Ones vs. The Body Ventura & Royal 
Steve Regal.

Tickets at Pavilion and all Ticket- 
ron outlets.

h
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RZYM. — Młodzi kibice piłki nożnej obiegli kasy stadionu 
sportowego AS Roma w nadziei kupienia biletów na mecz 
o Puchar Europy pomiędzy AS Roma i Liverpool jaki ma 
być rozegrany tu 31 maja br. na stadionie olimpijskim. 
Doszło do zaburzeń i musiała interweniować policja. (UPI)

h >

BANGKOK, TAJLANDIA. — W czasie pobytu w Tajlandii 
papież Jan Paweł II odprawił na stadionie Mszę św. której 
wysłuchało ponad 45,000 wiernych. Zdjęcie z 10 maja 1984 
roku. (UPI)

Sprawna Akcja 3 Policjantów 
i Pracownika Czerwonego Krzyża 

Uratowała Życie 31 Osobom
Informowaliśmy już w skrócie o po­

żarze, który w środę wczesnym ran­
kiem wybuchł w drewnianych domach 
627 i 629 położonych przy ulicy W. 
18-tej. Tylko dzięki sprawnej akcji 
policji udało się uratować 31 osób, 
pogrążonych w tym czasie w głębo­
kim śnie. Płomienie otoczyły miesz­
kania czterech nieświadomych nie­
bezpieczeństwa rodzin.

Tragedii uniknięto dzięki przypad­
kowi. 31-letni Robert Noble pracujący 
ochotniczo dla Czerwonego Krzyża 
znajdował się akurat w drodze do bez­
domnej rodziny, gdy z okien samo­
chodu zauważył ogień. Noble podje­
chał do budynku, gdzie spotkał osza­
lałą z przerażenia kobietę, która po­
szukiwała telefonu by zawiadomić

sprowadzić pomoc. Następnie zaczął 
gorączkowo poszukiwać wejścia do 
płonącego domu. Najpierw próbował 
dostać się do środka przez okna: 
wszystkie były jednak zablokowane 
urządzeniami ochronnymi przed wła­
mywaczami. Tylne drzwi płonęły. 
Ostatecznie wszedł bocznymi, na 
szczęście nie zabezpieczonymi drzwia­
mi. Pobiegł na piętro i wyważył gorą­
ce od płomieni drzwi. Gęsty dym 
powstrzymał go przed wejściem w 
głąb pokoju. Nie widząc możliwości 
udzielenia pomocy wydostał się na 
zewnątrz. Tam zobaczył mieszkań­
ców domów wzywających pomocy 
przez okna. W tym czasie przybyła 
policja.

W oknie drugiego piętra stał Jose

/A

All Sales Final

straż o pożarze.
Noble skorzystał z połączenia 

diowego w swym samochodzie
ra­
by

Onate. Mężczyna trzymał na rękach 
swych dwóch synów: 11-miesięcznego 
Arturo i 5-letniego Jezusa. Błagał po­
licjantów o pomoc. Następnie wypu­
ścił dzieci z rąk. Obydwu chłopców 
złapał patrolowy David Stodolny. 
Dwaj inni policjanci, sierż. Ronald 
Simmons i Donald Houlihan wydajnie 
pomagali w akcji ratunkowej, dzięki 
czemu zdołano utorować mieszkań­
com płonących domów drogę ucieczki.

Przedstawiciele Dept. Policji noszą 
się z zamiarem przedstawienia trzech 
policjantów i Boba Noble do wyróż­
nienia za bohaterstwo. Wyżej wymie­
nieni policjanci pełnią służbę w okrę­
gu Monroe.

Polska Książka 
w Polskim Domu

Yosemite — 
Kalifornijski Kondor

San Diego (ST) — W miejscowym 
ZOO wykluł się z jaja 6 z kolei 
kondor kalifornijski. Znajduje się on 
w dobrym stanie zdrowia i ma już 
nawet imię, a mianowicie Yosemite. 
Jest to już 5 żyjący kondor wyklu­
ty w San Diego ZOO, w tym roku.

Kondory kalifornijskie należą do 
gatunków ptaków zagrożonych zupeł­
nym wyginięciem. Są to bardzo rzad­
kie okazy dzikiego świata zwierząt. 
Naukowcy postawili przed sobą bar­
dzo odpowiedzialne zadanie uratowa­
nia gatunku poprzez wykradanie jaj 
dzikim kondorom, których jest je­
szcze niewielka liczba na wolności, 
i wylęganie ich w warunkach sztucz­
nych.

[ and Party Outlet
m Moved to
p 3434 S. Wood ]
Ul PRICES EVEN LOWER g 
f THAN BEFORE W 
' Also bride & party silk | 
* flowers, head pieces and gifts. 
® Thurs. 8-8 p.m. Fri. 10-7 p.m.

Sat. 8-5 p.m

Bezpłatna Nauka 
Przepisów Drogowych 

Traffic Education and Safety Divi­
sion podaje do wiadomości, że orga­
nizuje bezpłatny kurs nauki przepi­
sów drogowych obowiązujących w 
stanie Illinois. Kurs rozpocznie się w 
czwartek, 31 maja, o godz. 7-ej wiecz., 
w pokoju 19 (2-gie piętro), w budynku 
pod nr 321 N. LaSalle ul. i trwać bę­
dzie do godziny 9-ej wiecz. Nauka 
obejmuje w sumie cztery wykłady, 
w każdy czwartek w godzinach, jak 
powyżej.

Kurs jest bezpłatny, a wykłady od­
bywać się będą w jęz. polskim. Kurs 
obejmuje nauki jazdy, lecz ograniczo­
ny jest tylko do nauki przepisów dro­
gowych.

Rejestracji można dokonać w cza­
sie pierwszej lekcji. Po bliższe infor­
macje można telefonować pod nr 
882-3561 albo 822-3560, od poniedziałku 
do piątku, w godz. od 9 rano do 3 po 
południu.

directions^
Take the Pulaski Exit Off the 
Stevenson Expressway (#55), Go 
South to 47th St., Turn Left to Plant.

Sleep Products Since 1^' I wldOndEf

2 DAYS
* THIS SAT. & SUN.

Entire 1983 Inventory at Phenomenal Savings — 
Must Vacate 

our Warehouse Immediately
★ All Mattresses Top Quality - 

These are not factory seconds
* Limited Quantities
* Matched & Unmatched Sets

Available
♦ ALL FULL SETS S12500
♦ ALL QUEEN SETS $145°°
♦ ALL KING SQOC00

3 PC. SETS 5ććO
(Additional 10% Discount I

for Unmatched Sets)

Hurry-First Come
First Served

Complete Line o 
Water Beds in StoCK 
Priced Beloy^Cost^

Cash or Checks Only

The Englander Co.
3429 W. 47th St.

CHICAGO. ILLINOIS
(312) 927-6300

‘Quality
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...

Store Hours 9 a.m. to 5 p.m.

News and Views...
By Ken Konrad

725-0200 
5086 N. ELSTON 
Od Wtorku do Soboty:

8 Rano-4 Po Pol.

• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza 
•Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JEŻYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE

THE CONGRESSIONAL Record of 
the House of Representatives of May 1 
in its proceedings and debates of the 
98th Congress, second session, contains 
almost two pages of commentary 
about the “Polish American Congress 
and Polish Constitution Day Anniver­
sary Observance.” The introductory 
remarks are by Congressman Annun- 
zio, who said: “Mr. Speaker, May 3, 
1791, marks a very special day in 
the history of democratic nations for 
it was on this day 193 years ago that 
the first democratic Constitution of 
Poland was adopted. It was the first 
liberal Constitution in Europe, and 
following the American pattern, it 
established three independent branches 
of government and emphasized hu­
manitarianism, tolerance, and liberty 
for all”. The record also reprints the 
speech by Dr. Edward C. Rozanski, 
national vice president of the Polish 
American Congress and general 
manager of Alliance Printers, at the 
South Bend, Ind., celebration of the 
anniversaries, in the St. Adalbert 
Heritage Center there. Dr. Rozanski 
gave a detailed historical account of 
the May 3 Polish Constitution Day 
observance; the 40th anniversary of 
the Polish American Congress; and 
the 40th anniversary of the victory at 
the Battle of Monte Cassino of Polish 
troops of Gen. Władysław Anders. 
In one moving paragraph, Dr. Rozan­
ski says: “It is a touching sight, 
Monte Cassino — I have visited the 
cemetery on three occasions and I 
have the eerie feeling that the Polish 
soldiers are asleep, and at a com­
mand, will rise again and March into 
a free Poland.” The Record also 
reports the chairman of the South 
Bend observance, sponsored by the 
South Bend chapter of the Polish 
American Congress was Joseph Noet- 
zel. Principal speaker was Dr. Rozan­
ski, who also presented the various 
awards.

ANOTHER very interesting “After­
noon of Dialogue” is being planned 
for this Wednesday, May 23, from 
1:30 to 3:30 p.m., in the Copernicus 
Cultural and Civic Center, 5216 W. 
Lawrence. And this one is being pre­
sented by the Polish American Senior 
Citizens Council of Chicago. The sub­
ject — most interesting! “Crimes 
Against Seniors — How to protect

Nowy Dyrektor 
Muzeum Sztuki 
Współczesnej 

Nowym dyrektorem Muzeum Sztuki 
Współczesnej (Museum of Contempo­
rary Art) został 43-letni Michael Dan- 
off, który dotychczas był szefem 
Akron Art Museum (Ohio).

Danoff obejmie miejsce po Johnie 
Hallmark Neff, który złożył rezygna­
cję z tego stanowiska w listopadzie 
ub. roku.

39-letni Neff jest obecnie doradcą 
banku First National of Chicago i ku­
ratorem kolekcji liczącej ponad 2,100 
przedmiotów sztuki. Pod jego zarzą­
dem zbiory MCA zwiększono dwu­
krotnie. Neff prowadził ten przybytek 
sztuki od 1977 roku.

Kandydaturę Danoffa zaakcepto­
wano w wyniku poszukiwań nowego 
dyrektora, które prowadzono na tere­
nie całego kraju. Rada MCA zaintere­
sowała się nim z powodu jego wysił­
ków na rzecz obrócenia Akron Mu­
seum na kolekcję sztuki współcze­
snej.

W latach 1974-80 Danoff był kurato­
rem Milwaukee Art Museum.

MCA założono w 1967 roku. Co roku 
odwiedza je 100,000.

Przyjmując nominację Danoff 
oświadczył, że jego głównym zada­
niem będzie rozbudowanie pomiesz­
czeń muzealnych.

Stupami
WOMN S MtOT Al CtNTB J

Yourself.” Panelists will include: Ms. 
Mary Jo Hunt, legal counsel, Senior 
Citizen Advocacy, Illinois Attorney 
General’s Office; Ms. Kari Koeppel, 
investigator, Health Division Cook 
County State’s Attorney office; Ms. 
Joanne L. Kron, legal counsel, Gover­
nor’s Office of Interagency Coopera­
tion; Ms. Eileen Springer, director, 
Victim-Witness Assistance Program, 
Cook County State’s Attorney office; 
Trooper Jimmy Terry, Public Infor­
mation Officer, Illinois Department of 
Law Enforcement; Chair, Ms. Helena 
Trzcińska, president, Polish Ameri­
can Senior Citizens Council of Chicago. 
And thanks to Mathilda A. Jakubow­
ski, Governor’s Special Assistant on 
Ethnic Affairs, for the above informa­
tion, and if you want more of it you 
may call 793-5954.

ONE OF THE STAR reporters of 
The Chicago Catholic, Steve Górecki, 
and his bride, Susan, capped off the 
celebration of their first anniversary 
of wedded bliss by vacationing for 
two weeks on St. Thomas in the U.S. 
Virgin Islands, during the past month. 
. . . Congratulations to the latest 
group of Chicago Catholic League 
Coaches Association Hall of Fame 
inductees, as announced by John 
Niemiera, the organization’s presi­
dent. Inductees included: Rich Za­
leski, Marek Zubor, Clarence Telkes, 
General Mike Healy, Brother Eamon 
Gavin, Don Amidei, and Jack Spell­
man. ... If you are a member of 
the class of 1964 of Amundsen High 
School, you are being sought for a 
reunion planned for the fall. You can 
get more information by calling Barb 
Golemo at 775-1237 or Pat Layton 
at 564-3017. . . . Newly elected mem­
bers to the Von Steuben Metropolitan 
Science Center’s Junior Honor Society 
include, among others, Mirosława 
Grabczak, Moira Judycki, and Grace 
Rzepecki. Congratulations to them 
and the other inductees. .. . Deborah 
Bednarek, Christine Gac, Maria 
Jedynak, Caroline Jewula, Jacqueline 
Kocinski, Raquel Nadrowski, Lucy 
Rapacz, Magdalena Saj, and Cynthia 
Sajdak were among the young ladies 
recently inducted into the Notre Dame 
High School for Girls chapter of the 
National Honor Society. . . .“Writing 
for Profit” is the title of the third 
annual workshop for Writers, on June 
20, from 8:30 a.m. to 4:30 p.m. at 
Loyola University’s Water Tower 
Campus. If you’ve ever dreamed about 
writing that great “opus” some day, 
here’s your chance to see if you’ve 
got it. For more information, you may 
call the Loyola Office of Continuing 
Education at 670-3014.

TALMAN HOME Federal Savings 
and WLS-TV, Channel 7, are coopera­
ting on a new project aimed at help­
ing retired people and those close to 
retiring, and it’s called “Senior Citi­
zens Survival Guide 1984.” The direc­
tory tells whom to call and where 
to go for help or advice in areas 
of special interest to seniors. Frank 
A. Cizon, chairman and president of 
Talman Home, said the guide is avail­
able in all Chicago area Talman Home 
Financial Centers and in Taiman’s 
Club Discovery Community Centers, 
and it is free. . . . Taft High School 
held a ceremonial induction into its 
chapter of the National Honor Society. 
Among inductees were: Seniors — 
Mark Kaminski, Robert Koziol, Mari­
anne Pisula, Kathleen Potocki, Bar­
bara Stec, Christine Znaj; Juniors — 
Michele Madzinski, Jerry Paszek; 
Sophomores — Barbara Nieciecki, 
Benjamin Orzeski, Julia Rafacz, and 
Jennifer Piętka. .. . Mr. and Mrs. 
Adam Madura celebrated their 50th 
wedding anniversary recently, and the 
celebrant of their jubilee Mass was 
Bishop Alfred Abramowicz, Auxiliary 
of Chicago and pastor of Five Holy 
Martyrs Church. After the Mass, there 
was a reception in the Polish High­
landers Hall, and guests came from 
as far away as California. The Ma- 
duras were married in St. Adalbert 
Church on Apr. 28, 1934, and have 
lived in Brighton Park all of their 
married life. They have three chil­
dren. ... Ah, nice weather, it’s 
wonderful! See you next weekend, 
and keep those interesting items 
coming.

Nie
możemy pomóc

i doradcy

• Zrozumiałe i prawdziwe 
informacje o usuwaniu ciąży 

AID FOR WOMEN 
8 South Michigan

Suite 1300 • 621-1100
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Kreml Grozi U SA 
Pociskami

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
amerykańskim, jak wielkie zagroże­
nie niesie za sobą stacjonowanie so­
wieckich lodzi podwodnych tak blisko 
terytorium Stanów Zjednoczonych. 
Sowiecki minister oświadczył, że Pre­
zydent postępuje w ten sposób, aby 
naród amerykański nie dowiedział 
się, że jego polityka zwiększa ryzyko 
konfliktu wojennego.

W Washingtonie Departament 
Obrony USA skomentował uwagi 
Ustinowa, jako “nic nowego,” poza 
tym, że Moskwa po raz pierwszy 
głośno przyznała się do posiadania 
nowej broni nuklearnej w rejonie 
morskiej granicy USA. O tym, że na 
sowieckich łodziach znajdują się poci-

Chicagoski Włóczęga 
Zastrzelił Na Alasce 

Osiem Osób
Manley Hot Springs, Alaska (UPI)

— W trakcie wymiany ognia z poli­
cjantami zginął wczoraj 25-letni włó­
częga, Michael Silka, zamieszkały 
na przedmieściu Chicago w Hoffman 
Estates. Na krótko przed tym Silka
— jak przypuszczają władze — za­
strzelił i wrzucił do lodowato zimnej 
rzeki Tanana, siedem osób. W trak­
cie wymiany strzałów, zginął od kul 
Silki 34-letni policjant, Troy Duncan.

Policjanci ostrzelali Silkę z helikop­
tera. Pozostałe osoby — jak przypu­
szczają władze — zginęły od kul Sil­
ki, gdy starały się dojechać do przy­
stani wodnej, znajdującej się w odle­
głości 3 mil od miasta. Siódmą ofia­
rą — jest traper, na którego Silka 
przypuszczalnie zaczaił się, by zdo­
być jego łódź.

Wśród zastrzelonych osób znajdu­
je się kobieta spodziewająca się 
dziecka oraz jej 2-letni synek. Wszy­
stkie osoby zastrzelone zostały w 
czwartek pomiędzy godz. 2 nad ra­
nem a 5 po poł. Władze nie zosta­
ły powiadomione o ich zaginięciu 
przed piątkiem.

Na podstawie śladów i krwi i le­
żących łusek karabinowych w przy­
stani wodnej, władze doszły do wnio­
sku, że poszukiwane osoby zostały 
zastrzelone.

Silka przebywał na Alasce dopiero 
od miesiąca. Był on poszukiwany 
w związku z; innym morderstwem, 
popełnionym w dniu 28 kwietnia w 
Fairbanks.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
brat, szwagier i wuj nasz, śp.

John Slowiak
(syn śp. Jana i śp. Anny, 

brat śp. Ludwika) 
nagle, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 
17-go maja 1984 roku, przeżywszy 
58 lat.

Pogrzeb odbył się w sobotę, dnia 
19-go maja, o godzinie 10 rano, z 
kościoła św. Marii Magdaleny, a 
stamtąd na cmentarz św. Krzyża 
w Calumet City, na parcelę fami­
lijną.

W ciężkim żalu pogrążeni:
Sophie (z domu Borys), żona; 

Franciszek (Use), brat i bratowa 
z Australii, Dorothy, bratowa: 
(Maria z mężem Marianem i dzie­
ćmi, w Polsce); Stella (Joseph) 
Witkowski, siostry i szwagrowie; 
oraz bratanki, bratanice i siostrzeń­
cy, siostrzenica; wraz z całą ro­
dziną.

CZESC JEGO PAMIĘCI. 

ski z głowicami atomowymi, Wash­
ington informował już w zeszłym ro­
ku. W kwietniu tego roku Pentagon 
przekazał natomiast bliższe dane na 
ten temat.

Ustinow zagroził, że odpowiedzią 
Moskwy na instalację nowoczesnych 
Pershingów 2 i cruise w Zachodniej 
Europie, będą następne sowieckie po­
ciski nuklearne średniego zasięgu w 
NRD i Czechosłowacji. Również to nie 
jest dla Washingtonu nowością tyle 
tylko, że Moskwa zasygnalizowała w 
ten sposób, iż nie zmieniła swojego 
stanowiska w kwestii rokowań roz­
brojeniowych. Kiedy w zeszłym roku 
strona sowiecka wycofała się z nego­
cjacji w Genewie zaznaczyła, że po­
wróci do rozmów jedynie pod tym 
warunkiem, iż USA zrezygnują z in­
stalowania na Zachodzie nowej broni 
nuklearnej.

Ustinow wyraźnie podkreślił, że 
ZSRR przystąpi do rokowań, jeżeli 
NATO rozmontuje pociski, które już 
skierowano do państw zachodnio­
europejskich. Niedawno przedstawi­
ciele NATO zastanawiali się, czy dla 
Moskwy będzie wystarczające, jeśli 
zamrożą instalacje kolejnych poci­
sków. Za pośrednictwem Ustinowa 
Kreml odpowiedział przecząco.

Ustinow ostrzegał także, że jeśli 
ZSRR lub którykolwiek z jego sojusz­
ników zostanie zaatakowany z broni 
nuklearnej, Moskwa odpowie atakiem 
“na źródło napaści,” jak również na 
terytorium, z którego pochodziły roz­
kazy, a więc przypuszczalnie na 
obszar Stanów Zjednoczonych.

Zachodni dyplomaci powszechnie 
skomentowali wystąpienie sowieckie­
go ministra jako następną próbę za­
szkodzenia prezydentowi Reaganowi 
w jego kampanii wyborczej oraz jako 
zachętę dla wszystkich przeciwników 
zbrojeń nuklearnych do przeprowa­
dzenia kolejnych akcji protestacyj­
nych.

Apel Kościoła 
Salwatorskiego

(UPI) — Przywódcy Kościoła kato­
lickiego w Salwadorze wezwali dziś 
prezydenta-elekta tego kraju Jose Na­
poleona Duarte, aby zobowiązał ad­
ministrację washingtońską, by trzy­
mała swoje oddziały wojskowe z dala 
od Ameryki Centralnej. Spotkanie 
Duarte z prezydentem Reaganem 
przewidziane jest na dzień dzisiejszy.

Podczas wczorajszej homilii arcy­
biskup Salwadoru, Arturo Rivera y 
Damas powiedział o przeprowadzo­
nych niedawno w kraju wyborach: 
“Wierzę, że doszliśmy do punktu prze­
łomowego. Obecnie dokonamy wybo­
ru pomiędzy pokojem, sprawiedliwo­
ścią, wolnością i prawdą ... lub pod­
damy się dalszym mordom.”

Arcybiskup podkreślił, że Salwado­
rowi jest potrzebna zwiększona po­
moc militarna, aby mógł stać w obro­
nie ideałów, za którymi naród opo­
wiedział się w ostatnim głosowaniu.

Niszczycielskie Cyklony 
w Bangladeszu

Dhaka, Bangladesz (UPI) — Przez 
terytorium Bangladeszu przeszły na 
początku tygodnia cyklony i gwałtow­
ne burze, które pozostawiły po sobie 
znaczne zniszczenia a także 25 ofiar 
śmiertelnych i setki rannych. Lokalne 
władze informują, że w ten drama­
tyczny sposób kolejna pora monsuno- 
wa poinformowała o swoim nadej­
ściu. W dwóch miastach wystąpiły też 
powodzie, które zerwały tam mosty, 
zalały wiele domostw, a także połą­
czenia komunikacyjne.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iź najukochańszy mąż mój, ojciec, dziaduś, brat i kuzyn nasz, śp.

Joseph S. Adamczewski
Service Employee Inter’1 Union Local No. 25, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, dnia 18-go maja 1984 roku.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22-go maja, o godzinie 10:30 
rano, z Sullivan Funeral Home pnr. 2701 West 63rd street (przy Wash­
tenaw Ave.), do kościoła St. Rita (Msza św. o 11-ej), a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Lucille (z domu Drewniacki), żona; Wayne (Majone) Adams i Henry 
Adamczewski, synowie i synowa; John, Stanley, Maria i Madeline, bracia 
i siostry w Polsce; Steve i Angelinę Adams, wnuk i wnuczka; Gienia 
Biela, Steve Bonkowski i Madeline Adamski, kuzyn i kuzynki; wraz 
i całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Sullivan Funeral Home, telefon 776-8300.

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our deadline for accepting obituaries is as follows: 

IN THE MORNING — DAIL Y (Monday through Friday) 
7:00 to 7:45 A M ONLY — for the same day publication.

From 8:00 A.M. to 3:00 P.M. for the following day.
OBIT DEPT.

TELEPHONE: 2860141
ADDRESS: 6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL 60646

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego napadu 

Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczerpnięta została ze 
źródłowych materiałów dotyczących kampanii polskiej z pamiętników 
uczestników walk i wydarzeń oraz z dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy Pomian, 
który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów opisuje najpierw 
działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców zamieszkałych w Polsce, 
następnie szaleńczo bohaterskie walki z nieprzyjacielem nad Brdą, 
Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne prowadzenie przez Niemców wojny, 
wreszcie masowe mordy ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.

Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej q 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE * 
(Kosztowała poprzednio $2.50)

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. Cicero Ave. 
Chicago, Hi. 60646 

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.
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ALAMOSA, KOLORADO — W wyniku zderzenia czołowego na 
lokalnej szosie, samochód prowadzony przez ciężarną kobietę 
przewrócił się. Początkowo sądzono, że kobieta zginęła. Udało 
się jednak wyciągnąć ją ze szczątków samochodu, czuje się 
dobrze i powiła chłopca ważącego 7 funtów i 8 uncji. (UPI)

Pakt Obronny 
Krajó w A rabskich

(Ciąg dalszy ze str. 1)

Rosnący konflikt w głównym rejo­
nie eksportu ropy naftowej zaniepo­
koił administrację prez. Reagana. 
Prezydent obawia się konfliktu na 
szeroką skalę, w który zamieszani 
byliby 2 główni producenci ropy, 
a mianowicie Arabia Saudyjska i 
Iran. Arabia Saudyjska wyposażona 
w 150 amerykańskich bombowców 
F-15, gotowa jest do zbombardowa­
nia także irańskich baz powietrznych 
oraz pól naftowych, jeżeli kraj ten 
nie zaprzestanie ataków na tankowce. 
Do tej pory Arabia odmawiała przy­
jęcia pomocy USA w formie ochro­
ny powietrznej swoich tankowców, 
przepływających przez Zatokę Per­
ską.

Kraje leżące w tym regionie po­
krywają 20% ogólnego zużycia ropy 
przez zach. Europę. Japonia nato­
miast otrzymuje z regionu aż 65% 
ropy.

Konflikt w Zatoce Perskiej między 
Iranem a Irakiem, stwarzający nie­
bezpieczeństwo rozprzestrzenienia 
się na inne kraje regionu, trwa już 
44 miesiące. W ciągu niecałego mie­
siąca przynajmniej 20 tankowców, w 
tym 5 Kuwejtu, uszkodzonych zostało 
w czasie ataków powietrznych Iranu. 
Tankowce Kuwejtu zaatakowane zo­
stały w rejonie wód międzynarodo­
wych. W ciągu ostatnich 3 tygodni 
uszkodzonych zostało 7 tankowców. 
Przynajmniej 9 innych, zagranicznych 
tankowców, znajduje się na wodach 
u wybrzeży Zjednoczonych Emiratów 
Arabkich w oczekiwaniu na zakoń­
czenie konfliktu.

Dzisiaj do Japonii przybyła specjal­
na delegacja arabska, aby poinfor­
mować rząd japoński o obecnej sy­
tuacji w Zatoce. Delegacja ta ma

Plany Budowy 
Urządzeń Wojskowych 

USA w Hondurasie
Washington (UPI) — Pentagon po­

dał do wiadomości, że Stany Zjedno­
czone planują przeprowadzanie ma­
newrów wojskowych w Hondurasie 
aż do roku 1988. Planowana jest tak­
że budowa lotnisk, z których korzy­
stać mogłyby w razie potrzeby bojo­
we samoloty amerykańskie.

Sekr. obrony Caspar Weinberger 
oświadczył w ubiegłym miesiącu, że 
Stany Zjednoczone nie posiadają żad­
nych opracowanych planów, które 
przewidywałyby wysłanie wojsk ame­
rykańskich do rejonu Ameryki Środ­
kowej. Natomiast raport, opracowany 
przez zastępcę Weinbergera, Howar­
da Tafta, stwierdza, że przygotowa­
nia, mające na celu wsparcie akcji 
bojowych USA w Hondurasie — są 
w toku.

Obejmujący 20 stron raport omawia 
plany urządzeń wojskowych w Ame- 
ce Centralnej; został on przesłany 
w dniu 8 maja do Kongresu.

Omawia on szczegółowo projekt bu­
dowy — w ciągu roku fiskalnego 
1985 — trzech urządzeń wojskowych, 
w trzech różnych miejscach na tere­
nie Hondurasu. Rok budżetowy (fis­
kalny) 1985 rozpoczyna się w dniu 
1 października br.
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wystąpić z prośbą do rządu Japonii 
o zmniejszenie importu irańskiej ro­
py oraz wstrzymanie się od wszel­
kich akcji, które mogłyby pomóc Ira­
nowi.

W niedzielę opublikowany został 
wspólny komunikat 20 krajów Ligi 
Arabskiej, potępiający irańskie ataki 
powietrzne na tankowce Kuwejtu i 
Arabii Saudyjskiej. Apel domaga się 
także interwencji międzynarodowej 
w celu zakończenia niebezpiecznego 
konfliktu.

Khadafi Grozi 
Emigrantom 

Śmiercią
Trypolis, Libia (WSJ) — Lewico­

wy reżim libijski zagroził, że pono­
wnie powoła do życia specjalne od­
działy swoich komandosów, które po­
za granicami kraju będą dokonywały 
egzekucji Libijczyków, sprzeciwiają­
cych się rządom Moammara Khada- 
fiego. Działalność takich oddziałów 
koncentrowałaby się głównie wokół 
libijskich kół emigracyjnych w Sta­
nach Zjednoczonych i w Zachodniej 
Europie.

Komunikat w sprawie reaktywacji 
oddziałów został przekazany przez 
państwowe środki masowego przeka­
zu w Libii. Na Zachodzie oświadcze­
nie zinterpretowano jako formę zem­
sty Khadafiego, za niedawną próbę 
przewrotu w Trypolisie. Samą pró­
bę określono jako najpoważniejszy 
zamach na Khadafiego, do jakiego 
doszło w ciągu 15 lat sprawowania 
przez niego władzy.

Zapowiedź szefa libijskiego reżimu 
wywołała spore zaniepokojenie wśród 
zachodnich przemysłowców i finansi­
stów. Libia posiada znaczne dochody 
z handlu ropą naftową. Choć po roku 
1980 eksport wydobywanej tam ropy 
spadl o 50%, w dalszym ciągu z ty­
tułu sprzedaży tego surowca do kasy 
libijskiej trafia rocznie $10 mid. 
Choć oficjalnie reżim Libii szkaluje 
Zachód przy każdej sposobności, jed­
nocześnie bardzo chętnie kupuje za­
chodnie artykuły.

Przemysłowcy i finansiści mają 
więc na transakcjach z Libią spore 
dochody, toteż są zainteresowani 
jak najlepszymi stosunkami z Kha- 
dafim. Częściowo tłumaczy to, dla­
czego nie reagują na apele prezy­
denta Reagana, by ogłosić ekono­
miczny i polityczny bojkot Libii.

Niestety wśród libijskich partne­
rów handlowych sporą grupę stano­
wią Amerykanie. Połowę ropy naf­
towej na terenie Libii wydobywają 
amerykańskie przedsiębiorstwa, któ­
re zresztą chętnie budują dla Kha­
dafiego rafinerie. Zysk jest znacznie 
silniejszy od strachu, gdyż pomimo 
ostrzeżenia prezydenta Reagana, by 
nie podróżować do tego kraju, w Li­
bii przebywa około 1,000 obywateli 
amerykańskich. Większość znajduje 
się tam w celach służbowych.

Grecja Deportowała 
Obywatela USA

Ateny, Grecja (UPI) — Pod ko­
niec ubiegłego tygodnia Grecja de­
portowała pracownika ambasady Sta­
nów Zjednoczonych, pod zarzutem 
prowadzenia niewłaściwego śledztwa 
w sprawie ataku na 2 amerykań­
skich żołnierzy. Władze greckie okre­
śliły deportowanego jako “Huey”, 
lecz ambasada zaprzeczyła, jakoby 
ktokolwiek o takim nazwisku był w 
niej zatrudniony. Bliższych wyjaśnień 
żadna ze stron nie udzieliła.

Pielgrzymka 
Pełna Niespodzianek

Rzym (NYT)-Podczas zakończonej 
niedawno pielgrzymki Papieża do 
krajów Dalekiego Wschodu i na wyspy 
Pacyfiku, Ojca Świętego spotkało 
wyjątkowo dużo niespodzianek. Naj­
bardziej oryginały przebieg miało, 
zdaniem dziennikarzy, przyjęcie zgo­
towane Papieżowi w sercu Papui, pod 
nowogwinejską górą Hagen.

Na Jana Pawła II czekał szpaler 
wojowników, uzbrojonych w łuki i 
dzidy, którzy by dotrzeć na spotkanie 
z Papieżem, w większości wypadków 
musieli odbyć wielodniowe, piesze 
wędrówki. Ich twarze dokładnie po­
krywała gruba warstwa farby, co 
nadawało im wygląd dość przerażają­
cych masek. Tym bardziej kontrasto­
wały z nimi białe szaty Ojca Świętego.

Głowy wielu Paupasów zdobiły pió­
ra rajskich ptaków. Zgodnie z tradycją 
wolno na nie polować jedynie przy 
użyciu strzał i luku. Bardziej nowo­
czesne metody uśmiercania ptaków 
są zabronione.

Ciekawym akcentem uroczystości 
powitalnych był dźwięk ręcznie wyko­
nanych bębnów kundu. Kiedy umil­
kły, okazało się, że tubylcy jedną 
rzecz zdążyli przejąć od cywilizacji 
— miłość do dolara. Posiadacze kun­
du podeszli bowiem do przedstawicieli 
korpusu prasowego Watykanu, którym 
zaproponowano kupno bębnów, po 
$20 do $30. Łuki i dzidy także zmie­
niały właścicieli.

Jeszcze dalej posunął się tubylec, 
sądząc po stroju ktoś ważny w swoim 
plemieniu, który otrzymał z rąk sa­
mego Papieża różaniec. Papuas nie­
wiele myśląc podszedł do jednego z 
papieskich doradców i zaproponował, 
że mu różaniec sprzeda. Kiedy zasko­
czony dostojnik odmówił, Papuas od­
szedł najwyraźniej obrażony, że Ojciec 
Święty dał mu coś, co nie ma żadnej 
wartości.

Nikt nie miał niestety wpływu na 
strój tubylców, przybyłych na spot­
kanie z Papieżem. Przedstawiało to 
przedziwny widok, zwłaszcza w czasie 
przyjmowania przez Papuasów Ko­
munii Świętej z rąk samego Jana 
Pawła II. Papuaski, podobnie jak Pa­
puasi, wystąpiły w spódniczkach z 
trawy. Niestety spódniczki stanowiły

Niezwykłe 
Narodziny

Louisville, Kentucky (UPI) — W tu­
tejszym ZOO przyszła na świat 65 fun­
towa zebra. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby nie fakt, że matką 
noworodka płci męskiej jest koń. Jest 
ona oczywiście matką zastępczą.

Weterynarze z Louisville ZOO prze­
prowadzili eksperyment polegający 
na zaszczepieniu embrionu zebry, ko­
niowi, który donosił w zastępstwie 
ciążę do końca, a właściwie dłużej. 
Ciąża była bowiem przenoszona aż o 
cały miesiąc. Lekarze zdecydowali 
się wtedy, w obawie o życie ekspery­
mentalnej zebry, wywołać sztuczny 
poród. Jest to pierwszy przypadek do­
noszenia do pełnego terminu przez 
konia embrionu zebry.

Matka-koń zaakceptowała natych­
miast swojego noworodka, nic sobie 
nie robiąc z jego czarno-białych pa­
sków.

Eksperymenty w rodzaju wyżej 
przedstawionego, dają naukowcom 
wiele nadziei na możliwość wykorzy­
stania matek zastępczych w celach 
ratowania zagrożonych wyniszcze­
niem gatunków zwierząt.

Podobne doświadczenia przepro­
wadzane są np. w ZOO w Bronx, gdzie 
embrion bawoła wodnego zaszczepio­
no domowej krowie.

W ZOO Cincinnati przeprowadza się 
eksperymenty z antylopami. Poza 
tym tej jesieni w ZOO w Londyn ocze­
kuje się narodzin zebry, której zastęp­
czą matką jest osiołek. 

ich jedyne odzienie. Innymi słowy 
były ubrane od pasa w dół, podczas 
gdy do pasa w górę ukazały się Jego 
Świątobliwości jak je Pan Bóg stwo­
rzył. Mało tego, 18-letnia panienka, 
która pod górą Hagen czytała w cza­
sie nabożeństwa fragmenty Pisma 
Świętego nie była wyjątkiem. Trady­
cyjnie wystąpiła tylko w spódniczce.

Wiele uwagi prasa poświęciła spra­
wie planowanego rzekomo podczas 
ostatniej pielgrzymki zamachu na Oj­
ca Świętego. Kraje, położone na tra­
sie podróży Jana Pawła II szczególnie 
zaostrzyły środki bezpieczeństwa, a 
Wyspy Salomona posunęły się jeszcze 
dalej i oprócz obsługi prasowej Waty­
kanu, zabroniły reporterom prawa 
wjazdu na swoje terytorium.

Strasznie to dziennikarzy oburzyło i 
wywołało z ich strony komentarze, 
że Wyspy Salomona specjalnie wy­
myśliły sobie pretekst, by ich do sie­
bie nie wpuścić. W całym zgiełku 
przedstawicielom władz Wysp Salo­
mona w ogóle nie udzielono głosu. 
Dopiero teraz skormnie wyjąkali, że 
nie mogli lepiej zadbać o Papieża, 
gdyż po prostu nie posiadają odpo­
wiedniej ilości policjantów. Cały 
archipelag zatrudnia jedynie 300 funk­
cjonariuszy.

Dziedziczność 
a Skłonności 

Do Przestępstw 
Washington (UPI) — Najnowsze 

badania wskazują na to, że dziedzicz­
ność odgrywa pewną rolę w skłon­
nościach do popełniania przestępstw 
u dzieci rodziców z przeszłością kry- 
minimalną. Rezultat tych badań po­
zwala na wynalezienie lepszych, sku­
teczniejszych testów w celu wczesne­
go wykrywania dzieci, posiadających 
predyspozycje do agresywności oraz 
popełniania czynów niezgodnych z 
prawem. Dzieci takie mogą stać się 
w przyszłości notorycznymi prze­
stępcami.

Badania wykazują, że dzieci rodzi­
ców karanych w przeszłości częściej 
schodzą na drogę przestępstw, aniże­
li inne.

Naukowcy z Kalifornii oraz Danii 
napisali w artykule naukowym w 
“Journal Science”: “W podsumowa­
niu stwierdzamy, że niektóre czynni­
ki, przekazywane przez karanych (w 
przeszłości), rodziców, zwiększają 
prawdopodobieństwo, iż dzieci ich 
wykazywać będą skłonności do postę­
powania sprzecznego z prawem”.

Szczególnego znaczenia nabiera to 
w przypadkach adoptowania dzieci. 
Jeżeli natomiast narówno naturalni 
rodzice, jak również przybrani, wy­
kazują cechy przestępcze, wówczas 
dzieci ich mogą w większym stop­
niu ulegać złym wpływom z ze­
wnątrz, prowadzącym do przestęp­
czego trybu życia.

Ciekawym spostrzeżeniem było 
ustalenie, że dziedziczność może w 
większym stopniu wpłynąć na skłon­
ności do przestępstw u kobiet, niż 
u mężczyzn. Na tych drugich bowiem 
większy wpływ ma presja ze strony 
środowiska.

Badania nie wykazały natomiast 
związku między rodzajem prze­
stępstw popełnianych przez rodziców 
a ich dziećmi. Dzieci osób o długiej 
historii kryminalnej są natomiast 
skłonne do przestępstw odnoszących 
się do naruszania prawa własności 
prywatnej.

Zamordowana 
Dziewczyna

W niedzielę, znaleziono ciało 15-let- 
niej dziewczyny, mieszkanki Harvey. 
Dziewczyna została zamordowana no­
żem. Na ciele zanotowano szereg ran 
kłutych, wiadomo też, że została zgwał­
cona.
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Trzech sprytnych chłopców dzięki 
swemu uporowi zdołało uratować 
trzyletnią dziewczynkę przed porwa­
niem. Wsiedli oni do samochodu, do 
którego zwabił 3-letnią Shannon Mu­
sick jakiś mężczyzna.

Do samochodu wsiadło dwóch 
chłopców, trzeci, dziewięcioletni za­
pisał na chodniku numer rejestracyj­
ny odjeżdżającego samochodu. Póź­
niej, gdy kierowca po uraczeniu dzieci 
sodą przywiózł chłopców na miejsce 
skąd ich zabrał i zmusił, aby wysiedli, 
o porwaniu dziewczynki wiedzieli już 
jej rodzice, którzy udali się w pościg. 
Zatrzymano porywacza, odebrano 
dziecko. Później policja aresztowała 
36-letniego Louisa Savalla, mieszkań­
ca Rockford.
Wymuszał Pieniądze
46-letni właściciel dwóch aptek Sid­

ney Stern zamieszkały w Highland 
Park, przy 1633 Friar Tuck Lane, 
został oskarżony o wymuszanie pie­
niędzy, oszustwa podatkowe i przyj­
mowane skradzionej gotówki. Jeden z 
dwóch mężczyzn, którzy padli jego ofia­
rę, Stern George Bell poinformował, że 
aptekarz zażądał od niego 1,000 proc, 
zwotu za $700 pożyczkę. Drugi Ronald 
Stewart, były szef straży bezpieczeństwa 
na lotnisku O’Hare oddał mu pożyczkę z 
pieniędzy skradzionych podczas napadu 
na Jefferson State Bank. Stewart został 
skazany na 5 lat więzienia i $10,000 
grzywnę. Stern jest właścicielem Manor 
Pharmacy, przy 2440 W. Montrose 
i Black’s Pharmacy, przy 3001 W. 
Montrose.
Świadek Morderstwa 

Zastrzelona
Policja prowadzi dochodzenia, ma­

jące ustalić, czy zastrzelenie 19-letniej 
Cynthii Berrian w środę wieczorem, 
ma coś wspólnego z tym, że miała 
ona być świadkiem w procesie o mor­
derstwo. Kobieta była bowiem świad­
kiem podwójnego morderstwa w lecie 
ubiegłego roku, a niedługo miała ze­
znawać w procesie tej sprawy.

Jest jednak możliwość, że zginęła 
zupełnie przypadkowo i postrzelenie 
jej nie ma nic wspólnego z poprzed- 
nipii morderstwami

RADIOWE W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI NADAWANIA

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 Dni w Tygodniu 

8:30-9:30 Rano

WCEV GŁOS POLONU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 
Od poniedziałku do Piątku Włącznie 

4:30 do 6:00 Wieczorem 
Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA

"POLSKA W MUZYCE
PIEŚNI Z SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz. 

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wiecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
W Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490 AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450 AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ SW. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici
 Tel. 588-7476

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

WOPA 1490 KC
Sobota 7:3.1 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kormeban Dende OFMC, Dyrektor

"UNCLE" HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Pot. 

WTAO ,300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 2-3 Po Pot.

CHET GULIŃSKI SHOW 
NIEDZIELA

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Ppł. WOPA 

SOBOTA 
23 Ppł. WTAO 
*5 Ppł. WTAO

Chet Guliński, Dyr. Programów

THE PIEROGI KING 
RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Pot.

WTAO 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

*ONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano

"KŁOPOTY SIEKIERKO W" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę.
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik
BRCNISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonser
JÓZEF ZIELIŃSKI

540 KC 
1490 KC

1300 KC
1300 KC

★ Interesy

★ Kontraktorzy

★ Praca Żeńska

Needed

★ Praca Męska

★ Wycieczki

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW

POMIESZCZENIE na sklep do wyna­
jęcia. Elston — Montrose. Dzwonić 
od 7 rano do 12 w południe... 685-1666.

DOŚWIADCZONY krawiec na część 
czasu do szycia na zamówienie. Tel.: 
725-4772 Bosko.

SPRZEDAM “truck” jednoosiowy.
Dzwonić wieczorem. 523-3619.

EXPERIENCED
UPHOLSTER

CALL: BILL 
639-3080

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

Spływ Rzeką 
Mississippi 
26-27 MAJ 

Amerpol 
Travel Service 

4722 W. Belmont 
545-3443

POTRZEBNE 
OSOBY DO SZYCIA 

CORONET 
4633 N. PUŁASKI 

478-1688

CONSTRUCTION COMPANY
REMODELING

KITCHEN CABINETS 
PORCHES

ELECTRICAL WORK 
SIDING
ROOFING

486-4747
Mówimy Po Polsku 

Pytać Się o Chris lub Ben

RETIRED COUPLE
Manage and Maintain Building 

Live on Premieses 
Speak English 
728-0460

DACHY - FUGOWANIE 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy— Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja 
HENRY SEJDAK, Właśc.

H A S NOME 
IMPROVEMEWNT CO. 

891-5959 • Domowy: 775-6644

NAPRAWIAM samochody u Ciebie 
lub u siebie............................... 286-6682

DOŚWIADCZONE OSOBY 
nn «7vriA 

CORONET SEWING CO. 
4633 N. Pułaski 478-1688

W. French Smith 
Nie Zmieni 

Swego Stanowiska 
Washington (UPI) »— Prokurator 

generalny William French Smith 
twierdzi, że możliwość nieprzychyl­
nej reakcji natury politycznej — nie 
zmieni jego stanowiska przeciw mia­
nowaniu specjalnego oskarżyciela, 
który zająłby się sprawą kradzieży 
dokumentacji dotyczącej kampanii 
wyborczej prez. Cartera w r. 1980. 
Papiery te dostały się w ręce osób 
prowadzących kampanię wyborczą 
Ronalda Reagana, który kandydował 
wówczas przeciw Carterowi.

Twierdząc, że postępuje on całko­
wicie zgodnie z literą prawa, Smith 
oświadczył w czwartek, że zamierza 
on przeciwstawić się orzeczeniu sę­
dziego federalnego, który nakazał 
wyznaczenie specjalnego oskarżycie­
la. Smith uważa, że nie może zmienić 
on swego stanowiska nawet wówczas, 
gdyby miało ono spowodować nie- 
przechylne konsekwencje w obecnym 
roku wyborczym.

Współczesna Polska
Na Uniwersytecie Yale w New 

Haven, Conn, w dniach od 23 do 25 
maja odbędzie się konferencja nauko­
wa poświęcona zagadnieniom Polski 
współczesnej i perspektywom history­
cznym. Według prof. M. Montias kon­
ferencja powinna stać się “słupem 
milowym” w dziedzinie studiów pol­
skich. Prof. Montias jest przew. 
Komitetu Organizacyjnego.

W konferencji wezmą udział m. in. 
b. doradca prez. Cartera prof. Zbig­
niew Brzeziński, laureat nagrody 
Nobla Czesław Miłosz, b. ambasa­
dorzy w Polsce William Schaufele 
i Richard Davies, amb. John Scanlan, 
który czeka już dwa lata na akcepta­
cję przez reżym Jaruzelskiego. W 
rezultacie w Warszawie nie ma amba­
sadora Stanów Zjednoczonych.

Udział zapowiedzieli również inni 
wybitni przedstawiciele życia pol­
skiego: redaktor “Tygodnika Pow­
szechnego” Jerzy Turowicz, prof. 
Andrew Ehrenkreutz, profesorowie 
Stanisław Blejwas i Andrzej Korbon- 
ski, oraz wielu innych.

INDIANA—BEVERLY SHORE
Dom z mieszkaniem dla krewnych. 
Duży pokój familijny 22x32 stóp. Ga­
raż na 2 auta. Osiatkowana parcela.

219-874-4021

CHILD CARE IN THE HOME 
Hours 9:00 to 5:00 

EXPERIENCED WITH INFANTS 
MUST SPEAK ENGLISH 

SALARY AND BENEFITS 
NEGOTIABLE • CALL 

486-8998
Or Leave Message

POTRZEBNE KOBIETY
Do Lekkiej Pracy Fabrycznej

Dzienna lub Nocna Zmiana
Light factory work. Lekka, czysta praca. Przyjemne oto­
czenie. Od godziny 7 rano do 4 po południu. Dobre wyna­
grodzenie. Stała praca oraz inne świadczenia i korzyści. Za­
interesowane osoby proszę zgłaszać się osobiście.

CHILDCARE 
HOUSEKEEPING 

Live-in position for experienced En­
glish speaking woman to care for 5 
year old boy and newborn in Highland 
Park home. Ligh housekeeping, simple 
cooking and laundry. Monday-Friday. 
Private room and bath. Drivers licen­
ce and references required.

433-6446

DENTAL RECEPTIONIST 
DENTAL ASSISTANT 

EXPERIENCED
Must speak Polish and English. For 
busy office on North West Side. Call: 

823-3858

Potrzeba 
Kobiety 

lub Mężczyzny
Do pracy w restauracji do mycia 
naczyń—na stale i na pełny czas. 
Dobra zapłata i inne świadczenia. 

Zgłoszić Się Osobiście Do 
PILSEN RESTAURANT 

6725 W.Cermak Rd.
Berwyn, ID. 

TEL. 484-2294

4545 W. Armitage Ave
Rozmówicie się po polsku

FACTORY 
WORK

NO EXPERIENCE NECESSARY 
FULL BENEFITS 

ASK FOR MR. RICHARDS 
226-7006

Potrzebni 
Pracownicy 

Do Warsztatu
Automobilowego 

A to: jako blacharzy, 
malarzy. Muszą mieć 
doświadczenie w tego 
rodzaju pracy. Jest to 
stała praca i dobra za­
płata oraz inne świad­
czenia i dobrodziej­
stwa z naszej firmy.

Zainteresowani 
Tel. 252-5121 

Zapytać Się o Józką Rudę

POTRZEBNY 
BLACHARZ 

I LAKIERNIK 
Samochodowy z doświadczeniem. 
Stała praca i dobra zaplata oraz 
inne korzyści i dobrodziejstwa. 
Zainteresowani telefonować po 
więcej informacji.

Tel. 296-7198

ODDAM KOTY
W dobre ręce. Osoby, które zaadop­
tują kota będą mogły spędzić u mnie 
w Japonii urlop. Mieszkanie i utrzy­
manie zabezpieczone.

486-3077

COLD HEADER 
OPERATOR 

Musi posiadać doświadczenie. Mała 
fabryka z dobrymi świadczeniami. 
Musi mówić po angielsku.

Tel.: 388-4084 
PREMIER HEADED PRODUCTS 

12415 S. Kedvale 
Alsip, Dl.

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

****** EXCELLENT AND IMMEDIATE OPENINGS ****** 
FOR

SET-UP OPERATORS ON THE FOLLOWING
• AUTOMATIC ROLL THREAD OPERATORS

5 Years Experience
• DAVENPORT: 3 Years Experience
• HAND SCREW MACHINE: 2 Years Experience 

****** TOP PAY FOR TOP PEOPLE ******
Qualified Applicants Must Speak English

WE OFFER: 9 Paid Holidays, Liberal Vacation, Life and Health 
Insurance, Profit Sharing. 

CALL: LARRY WILLIAMS AT: 763-2020 

SAFETY SOCKET SCREW CORP. 
6501N. Avondale Chicago, IL 60631

PROGRESSIVE AREA MANUFACTURER
Currently has an opening in our modern air conditioned plant.

CNC MILL OPERATOR
With a minimum of 3 years experience. We offer a competitive salary 
and benefit package. Qualified applicants are urged to apply in person.

NORTHWESTERN TOOL & DIE MFGING. CORP. 
3443 W. Howard St. • Skokie, Ill. 

677-9280
An Equal Opportunity Employer

JANITORIAL SERVICE
Firma usługowa poszukuje doświadczonych mężczyzn do czyszczenia 
podłóg w sklepach detalicznych. Muszą mieć auto.

Dzwonić w Godzinach 8:30-12 w Południe
629-0400

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ PO POŁUDNIU 

FON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

. O Ile Nie Posiada Innej Umowy z
• DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

NORWOOD PARK
3 BEDRM APT.................. $500

w/appliances
2 BEDRM APT.................. $450
Living room, dining room, kitchen. 
W/w carpeting. Tenant pays heat. 
Large fenced-in yar. Childern & 
pets OK.

AVAIL. JUNE 15.
775-8194

MACHINIST and electrician wanted. 
Must speak English. 792-3152.

POTRZEBA stolarzy do kontraktora. 
Dzwonić od 8 am do 4 pm. tel. 631-6127.

MODELS
Women 18 and over needed as models 
for new company in Brighton Park 
area. Call:

523-0809
10 am — 4 pm

PART TIME
Potrzebne kobiety na pół etatu do lek­
kiego składania części. Muszą mieć 
“zieloi ą kartę”. Godziny od 5 do 10 
wieczć ' i soboty od 8:30 do 2:30 p. poł.

Zgłaszać się do UNR Lightning
6625 W. Diversey

PACE INDUSTRIES
Wood cabinet manufacturer. Wanted 
General Factory Help. No experience 
needed. Full benefits.

ALSO NEEDED
Quality Control Inspector

No experience necessary. Will train. 
Most speak English.
2545 W. Polk St. • 228-5500

ASK F OR RICH

★ Do Wynajęcia
BELMONT— Kimball. 4 rooms, first 
floor. Stove and refrigerator. Tenant 
heats. Decorated. Excellent trans­
portation and shopping. Telefon: 
539-3173 evenings._________________
BASEMENT do wynajęcia 3 sypial­
nie. Belmont-Central Ave. Telefon: 
863-6517.
STARSZA pani na emeryturze 
przyjmie drugą starszą panią 
na wspólne mieszkanie. $25 
tygodniowo. 863-8879.________
4 POKOJOWE mieszkanie, ogrzewane 
na pierwszym. Piec i lodówka. 3110 
N. Milwaukee. Tel.: 282-3562 albo 
794-9574._________________________
DO WSPÓLNEGO mieszkania panie, 
na stałe, lub weekendy. Milwaukee- 
Lawrence. 545-2837 po 7 wieczorem. 
CZWÓRKA, umeblowana. Okolica 
Archer-Pulaski. Tel. 376-2999.

★ Praca Męska

POTRZEBUJE stolarza do pracy. 
Proszę dzwonić od 6 p.m. — 9 p.m. 
470-0173.

* Posiadłości w Polico
JAWORNIK POLSKI 

WOJ. PREMYŚL
Sprzedam gospodarstwo rolne wraz 
z lasem, łąką o pow. 8.37 ha. Dom 
i budynki gospodarcze.

Tel.: (212 ) 381-3461

★ Pracą Żeńska

POSZUKUJE bartenderki na pełny 
etat. Zgłaszać się osobiście. 2906 N. 
pulaski. 736-5040,

EXPERIENCED telephone solicitor 
needed for full time. 583-5507.

LONDYN. — Scotland Yard wystawił na pokaz broń i amunicję 
jaką znaleziono w budynku, gdzie mieściła się ambasada 
libijska. Na menekinach, specjalne kuloodporne kombinezony 
bojowe. (UPI)

30 Lat Więzienia 
Za Morderstwo

Siedemnastoletnia Kimberly Bran­
ham została skazana na 30 lat więzie­
nia za zamordowanie 2 stycznia br. 
kolegi, który romansował z jej przyja­
ciółką. Dziewczyna będzie musiała 
odsiedzieć karę i jak stwierdza się, 
kwalifikować się będzie do warunko­
wego zwolnienia na parol dopiero za 
15 lat.

Dziewczyna podobnie jak kolega, 
którego zastrzeliła, była uczennicą 
szkoły średniej na przedmieściu: 
Stevensen H.S. w Praire View.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA STARSZA 

POLSKA KOBIETA 
do pomocy starszej, mówiącej po 
polsku pani. Lekkie gotowanie i praca 
domowa. Własy pokój utrzymanie i 
zapłata. Edison Park.

Proszę mówić w języku angielskim 
od 8-11 rano i od 5-7 wieczorem. 

774-6875

★ Naprawa TV

NAPRAWA telewizorów w waszym 
mieszkaniu, V.C.R. Gwarancja. A Gil. 
'966-5831.

POTRZEBNY
Malarz pokojowy z umiejętnością 
kładzenia tapety na ściany. Praca na 
północnym przedmieściu.

_____ 364-1948_____________

MĘŻCZYZNA 
DOZAKŁADANIA 

SIDINGOW 
zapłata $140 za “square”. Musi mieć 
własny materiał. 2654 N. Lincoln. 

348-7200

JEFFERSON PARK 
Well maintained 24 yr old bldg. 
8 flat, sep. C/A, Lrg. kitch/ cerm 
baths/prkg. $340,000.

Call Michael Caprile 
DOWLING & CO. 771 3000

PRZEZ WŁAŚCICIELA
2, 2-rodzinne domy na jednej parceli. 
Okolica Damen i 49-ta. Po informacji 
dzwonić:

436-7682

POTRZEBNY FREZER 
Z PRAKTYKĄ 

Pełen lub Część Etatu 
1331 S. LARAMIE 

Tel.: 863-2882
POTRZEBNI DOŚWIADCZENI

DEKARZE 
(ROOFERS) 

Do zakładania dachów na gorąco 
i płytkowych (shingles). Po infor­
macje dzwonić: 

276-5436
LUB ZGŁASZAĆ SIĘ OSOBIŚCIE:

4223 W. DIVISION ST.

POTRZEBNI pracownicy. Praca ca­
ły rok, Tel, 432-2490,8-11 AM.

POTRZEBNI malarze. Stała praca. 
Doskonała płaca. Tel. 432-2490, 8-11 am.

auto body 
MEN 
TOP PAY.

RED’S AUTO BODY 
724-8084

GLENVIEW, IL.

SPRYTNA, młoda pani potrzebna do 
sprzątania domów. Tygodniowo $170 
do $200. Dzwonić po 8-ej wieczór: 
539-1308._________________________
ODPOWIEDZIALNA, mówiąca po 
polsku gospodyni do zajęcia się star­
szą kobietą. Musi zamieszkać. Utrzy­
manie i dobra zapłata 327-8787,381-3054

ZAROBEK OD $250 do $300. 
TYGODNIOWO 

Opieka nad starszą osobą 
BERIS EMPLOYMENT AGY. 
4962 N. Milwaukee 736-9448
HOUSEKEEPER, live-in, 3 days a 
week. $60. Near LaGrange... 246-7704.
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Zatwierdzenie Projektów Ustaw 
Biorących w Obronę Dzieci

Izba Reprezentantów Legislatury 
Stanowej zatwierdziła projekty dwóch 
ustaw, które biorą w obronę dzieci. 
Pierwszą z nich jest projekt pozwa­
lający władzom policyjnym poszcze­
gólnych miejscowości na natychmia­
stowe rozpoczęcie poszukiwania dzie­
ci, o których zostaje złożony raport, 
że zaginęły. Dotychczas poszukiwa­
nia takie rozpoczynano po odczeka­
niu 72 godzin od otrzymania rapor­
tu.

Projekt tej ustawy zwraca specjal­
ną uwagę na wypadki porywania 
dzieci przez jednego z rodziców, któ­
ry nie otrzymał sądownie opieki nad 
dzieckiem, w wypadku gdy rodzice 
się rozwiedli.

Jak wynika ze statystyk, co roku 
w skali krajowej notuje się przy­
najmniej 100,000 takich porwań, w 
Illinois około 5,000. Propozycja tej 
ustawy została opracowana w biurze 
prokuratora stanowego pow. Cook 
Richarda Daley i zawiera również 
zmianę wieku dzieci, podlegających 
ustawie i ochronie z dotychczaso­
wych 14 lat do 18 roku życia.

Druga propozycja, która uzyskała 
zatwierdzenie ustawodawców Izby, to 
propozycja, aby zatrudnić przy De­
partamencie Opieki nad Dziećmi i 
Rodzinami lekarza pediatrę, który 
wydawać będzie opinie na temat 
spraw, w których oskarża się rodzi­
ców o niezapewnienie dostatecznej 
opieki niemowlętom i noworodkom. 
Najbardziej chodzi tu o wypadki

wstrzymania podawania noworodko­
wi pokarmów, dlatego, że urodził się 
z ooważnymi upośledzeniami.

Ustawodawcy wyrazili przekona­
nie, iż należy chronić ułomne dzie­
ci, przed decyzją rodziców lub leka­
rzy skazujących je na śmierć dlate­
go tylko, że są ułomne. Lekarz pe­
diatra wydawać będzie opinie na te­
mat ewentualnej metody leczenia no­
worodka, będzie doradcą departa­
mentu stanowego.

Obie powyższe ustawy zostały prze­
kazane Senatowi pod rozwagę i obo­
wiązywać będą dopiero wtedy, gdy 
zatwierdzi je Senat stanowy i pod­
pisze Gubernator.

Reprezentanci stanowi zatwierdzili 
również ustawę zobowiązującą lokal­
ne władze sądownicze do prowadze­
nia specjalnej ewidencji wszystkich 
członków band ulicznych, którzy zo­
stali skazani za jakiekolwiek prze­
stępstwa.

Uznano bowiem, że tego rodzaju 
ewidencja pomoże lokalnym wła­
dzom policyjnym w akcji zwalczania 
działalności tych band. Byli jednak 
oponenci, którzy stali na stanowisku, 
że szczegółowe listy z nazwiskami 
członków band mogą się stać “infor­
macją” dla rywalizujących ze sobą 
band i doprowadzić do masowych 
egzekucji, w walkach pomiędzy ban­
dami, ponieważ członkowie rywalizu­
jącej bandy będą mogli otrzymać 
spis członków innej bandy, przeciw 
której “wypowiedzieli wojnę”.

■ .
1

BRUKSELA, BELGIA — 13 maja mieszkańcy Belgii demonstro­
wali domagając się wyższych zasiłków dla bezrobotnych. W 
czasie demonstracji doszło do starć z policją. Aresztowano 
10 osób, osiem innych zostało rannych. (UPI)

Możliwość Wykupienia 
Banku Continental

Jak wynika z doniesień “Chicago 
Tribune” zamieszczonych w niedziel­
nych wydaniach, sprawa banku Con­
tinental nie zakończyła się zawarciem 
ugody pomiędzy 24 bankami i agencją 
federalną, które pośpieszyły tej in­
stytucji z pomocą w formie kredytów 
wartości ponad $7.5 mid. (biliona).

Podobno, obecnie drugi co do wiel­
kości w Chicago bank, a właściwie 
instytucja, która jest właścicielem 
tego banku, First Chicago Corpora­
tion, poważnie rozważa ewentualność 
wykupienia całości lub części zasobów 
Continental.

zasobów $36.3 mid.
Podkreślono, że rozmowy na ten 

temat, wprawdzie nieoficjalne, już 
trwają. Większość zainteresowanych, 
w tym znani politycy, wołałaby, żeby 
jeśli rzeczywiście rozwiązaniem pro­
blemów Continental ma być przejęcie 
go przez inną instytucję, instytucja ta 
była firmą rodzimą, najlepiej lokalną, 
a nie zagraniczną.

Podkreślono jednak, że First Chi­
cago nie będzie sobie mogło pozwolić 
na wykupienie wszystkich akcji Con­
tinental, nie wykluczono kupienie po­
łowy tych akcji, oraz dołączenie się 

Zbliża Się Termin 
Składania Podań o Ulgi Podatkowe 

Przysługujące Właścicielom Domów
Asesor powiatowy — Thomas C. 

Hynes przypomina wszystkim właści­
cielom domów jednorodzinnych i kil- 
kurodzinnych (do sześciu mieszkań), 
właścicielom kondominiów i “koope­
ratyw”, którym jeśli mieszkają w swej 
posiadłości należą się poważne ulgi 
podatkowe — aby nie później jak do 
31 maja złożyli swe podania o te ulgi.

Specjalne formularze podaniowe 
(kartki podobne do kartek poczto­
wych) zostały rozesłane do większości 
właścicieli domów już dawno. Należy 
je niezwłocznie wypełnić i odesłać do 
biura asesora. W innym wypadku 
właściciele którzy kwalifikują się do 
ulg, nie bądą mogli z nich skorzystać.

Sprawa jest niezwykłej wagi, ponie­
waż przy płaceniu drugiej raty podat­
ku realnościowego można zaoszczędzić 
spore sumy, dochodzące do ponad 
$350.

Równocześnie zaznacza się, że oso­
by starsze, które ukończyły 65 lat i 
złożyły podania o ulgi podatkowe z

Oderwana Elewacja 
Dotkliwie Rani Kobietę 
W piątek doszło do tragicznego wy­

padku przy budynku znajdującym się 
w śródmieściu, kiedy oderwał się ka­
wałek elewacji budynku i spadając 
uderzył w głowę młodą kobietę, która 
akuratnie tamtędy przechodziła.

Wypadek wydarzył się przy 202 N. 
State. Poważnych obrażeń głowy wy­
magających operacji doznała 24- 
letnia mieszkanka Arlington Heights, 
Mary Arinery.

Przypuszcza się, że w związku z tym 
wypadkiem, władze miejskie szczegó­
łowo przeanalizują regulaminy bez­
pieczeństwa i zaostrzą je, aby zapew­
nić bezpieczeństwo przechodniom. 
Zaostrzenia najprawdopodobniej po­
legać będą na zwiększeniu częstotli­
wości kontroli bezpieczeństwa ścian 
budynków znajdujących się w mie­
ście, szczególnie budynków wysokich.

Za Odmówienie 
Należenia Do Bandy 

14-letni Deon Dickson, który nie zgo­
dził się na przystąpienie do bandy 
ulicznej, został zamordowany przez 
dwóch młodocianych bandytów.

Ciało chłopca znaleziono w zaułku 
przy 9043 S. Escanaba Ave. w piątek.

racji swego wieku, automatycznie 
podlegają wyżej opisanym ulgom, nie 
muszą więc składać dodatkowych 
podań.

W wypadku, gdyby ktoś nie otrzy­
mał formularza podaniowego, może o 
niego poprosić kontaktując się z biu­
rem asesora osobiście lub telefonicz­
nie dzwoniąc na numer 443-7500. Oso­
biście formularze podaniowe można 
odebrać w biurach znajdujących się 
pod następującymi adresami w godzi­
nach urzędowych: County Building, 
118 N. Clark na 3 piętrze oraz na przed­
mieściach: Markham, 16501S. Kedzie 
Ave., 60426, 596-8070, Maywood, 1500 
Maybrook Sq., 60153, 865-6032, albo 
Skokie, 5600 Old Orchard Rd., 60077, 
470-7237, albo od asesorów poszczegól­
nych “townsihp”.

Brutalne Morderstwo 
Na Południu Miasta

W piątek nad ranem ofiarą trzech 
uzbrojonych bandytów padł 71-letni 
mieszkaniec dzielnicy znanej pod 
nazwą Gage Park — Frank Wiete- 
cha.

Zamordowany od lat mieszkał ze 
swym starszym bratem Brunonem 
Wietechą w domu przy 5239 S. Troy. 
Dla zdobycia dodatkowych funduszy, 
ponieważ emerytury obaj panowie ma­
ją raczej skromne, zajmowali się zbie­
raniem aluminiowych puszek i maku­
latury.

Jak przypuszczają władze policyj­
ne rabusie doskonale wiedzieli o za­
jęciu braci i napadli na nich w ce­
lach ratunkowych. Brat zamordowa­
nego powiedział zresztą policji, że ra­
busie przeszukali cały dom i zbrali 
około $62. Ponieważ młodszy z braci 
powiedział bandytom, że naprawdę 
nie mają już więcej pieniędzy, został 
zastrzelony kulą z rewolweru, przez 
jednego z bandytów.

W ub. roku bracia zostali obrabo­
wani z pieniędzy. Skradziono im wte­
dy $350. Być może, że ci sami zło­
dzieje, których usilnie poszukuje po­
licja, napadli na dwóch staruszków 
w ubiegły piątek.

Zwrócono uwagę, że w dzielnicy 
tej coraz więcej zdarza się napadów 
rabunkowych i morderstw popełnia­
nych na tle rabunkowym. Mieszkań- ' 
cy są poważnie zaniepokojeni sy­
tuacją.

L’AQUILA, WŁOCHY. — Tymczasowa “wioska” ustawiona 
dla mieszkańców, którzy musieli opuścić swe domy po silnym 
trzęsieniu ziemi jakie nawiedziło te tereny 13 maja 1984 
roku. (UPI)

Bank Continental jest największym 
bankiem w Chicago z zasobami obli­
czanymi na ponad $42.1 mid (biliona), 
a siódmy co do wielkości w kraju.

Bank First Chicago znajduje się 
na drugim miejscu co do wielkości, 
jeśli chodzi o Chicago, natomiast na 
jedenastym w skali krajowej, mając

do kupna jeszcze innej instytucji.
Podobno przedstawiciele First Chi­

cago szczegółowo analizują dokumen­
ty i księgowość Continental, szczegól­
nie pożyczki długoterminowe, które 
nie przyniosły Continental przewi­
dzianych dochodów, co doprowadziło 
do ostatnich kłopotów.

Zamknięto Bank Należący 
Do Spółki Latynosów

Władze federalne poleciły zamknąć 
jedyny na terenie Chicago bank, który 
znajdował się w rękach Latynosów.

Zamkniętym bankiem jest Washing­
ton National Bank of Chicago, który 
znajdował się przy 2525 N. Kedzie.

W banku tym deponowali swe pie­
niądze mieszkańcy okolic Logan 
Square, w większości pochodzenia la­
tynoskiego. Jak stwierdzają doniesie­
nia prasowe, pracownicy tego banku, 
w większości dwujęzyczni, również 
pochodzili z wyżej wymienionej grupy 
etnicznej.

Przez cały okres od zamknięcia 
instytucji trwały pertraktacje z poten­
cjalnymi ochotnikami, czyli instytu­
cjami finansowymi, które gotowe są 
wykupić zamknięty bank.

Jako powód zamknięcia instytucji 
podano poważne straty poniesione 
przez przyznawanie pożyczek, oraz 
ogólny brak dostatecznej gotówki na 
dalsze prowadzenie tego rodzaju przed­
siębiorstwa.

Zwrócono uwagę, że bank ten nie 
jest pierwszym ani ostatnim, który 
stanął wobec bankructwa. Jak wia­

domo, przed kilku tygodniami podob­
ny los spotkał inny bank chicagoski, 
znajdujący się w śródmieściu, obec­
nie głośna jest sprawa “ratowania” 
jednego z największych banków w 
Chicago, i w całym kraju—Conti-' 
nental.

Washington National Bank został 
założony w 1977 r. przez lekarza laty­
noskiego pochodzenia i jak dotąd cie­
szył się powodzeniem oraz wykazywał 
dostateczne zarobki. Niestety, nie po­
wiodło się i trzeba było zamknąć 
instytucję.

Być może już dzisiaj oficjalnie ogłosi 
się, kto przejmuje bank i nadal można 
będzie załatwiać sprawy w tej insty­
tucji.

Dla informacji należy podać, że 
w myśl umów, większość banków, w 
tym Washington National, ubezpiecza 
się u władz federalnych i dzięki temu 
klienci, którzy nie mają na swych 
kontach więcej jak $100,000, nie pono­
szą żadnych strat. Pieniądze zostają 
im w całości wypłacone, jeśli nie z 
zasobów banku, to z funduszu ubez­
pieczeniowego władz federalnych.

Więzienie Za Oszustwa Wyborcze
Były pracownik demokratycznego 

7-go okręgu w 27-ej wardzie, 47-letni 
Ernest Costa został skazany na 18 
miesięcy więzienia za oddanie 20 fał­
szywych głosów w wyborach general­
nych, przeprowadzonych w listopa­
dzie 1982 roku. Sędzia federalnego 
sądu okręgowego Prentice Marshall 
wyznaczył mu również jeden rok nad­
zoru sądowego po wyjściu z więzienia 
i zabronił podejmowania pracy, 
nawet w charakterze ochotnika w 
wyborach, które odbędą się w okresie 
5 lat po odzyskaniu przez Costę wol­
ności.

Podczas procesu udowodniono mu 
kradzież 20 kart wyborczych z cen­
trum Patrick F. Sullivan Senior Citi­
zens przy 1633 W. Madison. Wszystkie 
karty wypełnił sam, głosując wyłą­
cznie na demokratycznych kandyda­
tów.

W czasie rozprawy okazało się rów­
nież, że podsądny był skazany na 
takie same przestępstwo na jeden rok 
nadzoru sądowego w 1979 roku.

Prosząc o łagodny wyrok adwokat 
oskarżonego powoływał się na jego 
“niemal nieskazitelne życie, wolne od 
alkoholu, narkotyków i konfliktów z 
prawem”.

Costa był oskarżony we wrześniu 
ubiegłym roku wraz ze swym ojcem 
69-letnim Ernestem Sr., kapitanem 
demokratycznego okręgu i 56-letnim 
Theodorem Lapore pracownikiem 
demokratycznego okręgu. W tym 
samym czasie oskarżenia wysunięto 
również przeciwko dwóm republika­
ńskim sędziom wyborczym 24-letnie-

mu Requal Elliott i jego siostrze, 25- 
letniej Sabrinie.

Sędzia Marshall zwolnił starszego 
Ernesta Costę z odpowiedzialności 
karnej ze względu na stan zdrowia. 
Laporte został skazany na 4 miesiące 
czasowego pobytu w więzieniu z pra­
wem opuszczania zakładu na okres 
pracy. Tego samego rodzaju karę, 
lecz na znacznie krótszy czas bo jedy­
nie, 14 dni wyznaczono Requal Ellio- 
ttowi, a jego siostrę przekazano pod 

i nadzór sądowy.

Air Illinois 
Ogłasza Bankructwo

Przedstawiciele linii lotniczej Air 
Illinois złożyli w lokalnym oddziale 
sądowym dokumenty stwierdzające 
bankructwo firmy i zwracające się, 
z prośbą o pozwolenie na reorgani-, 
zację.

Air Illinois znalazła się w ciężkiej 
sytuacji finansowej, kiedy federalna 
agencja awiacji poleciła, aby prze­
rwano loty na jakiś czas, dopóki nie 
naprawi się samolotów tej linii. Nakaz 
ten został wydany po katastrofie sa­
molotowej jaka wydarzyła się w paź­
dzierniku ubiegłego roku, w której 
zginęło 10 osób.

Zginęli w Pożarze
Starsze małżeństwo, mieszkające 

na przedmieściu Hoffman Estates po­
niosło śmierć w pożarze ich domu. 
Zginęli: 73-letni Edward Lewis i jego 
71-letnia żona Amelia. Jak dotąd nie 
wiadomo co było powodem wybuchu 
ognia w domu małżeństwa. Docho­
dzenia trwają.

Nakaz Fed. Sądu Apelacyjnego: 
Zmienić Granice Chicagoskich Ward

Oddział 7 Federalnego Sądu Ape­
lacyjnego wydał w czwartek orzecze­
nie, uznające podział miasta na war- 
dy (dzielnice polityczne) za niespra­
wiedliwy, jeśli chodzi o interesy 
“mniejszości etnicznych” i polecił, 
aby ponownie rozpatrzono podział 
miasta z uwzględnieniem interesów 
szczególnie grup murzyńskich i laty­
noskich.

Po powszechnym spisie ludności w 
1980 r. zgodnie z ustawami, miasto 
przeszło ponowny podział na 50 dziel­
nic — ward, z wzięciem pod uwa­
gę potrzeb ludności zamieszkującej 
dane okolice.

Sędziowie Sądu Apelacyjnego orze­
kli, że podział zatwierdzony w 1982 
r. jest niesprawiedliwy w stosunku 
do ludności murzyńskiej w wardach: 
7, 15 i 37, natomiast w stosunku do 
ludności latynowskiej w wardach: 
1,12, 22, 25, 26, 30, 31 i 35.

Cała sprawa została wniesiona do 
sądów przez przedstawicieli tych 
dwóch ugrupowań etnicznych, ponie­
waż uważają oni, że w wyżej wy­
mienionych wardach, mimo, iż więk­
szość ich mieszkańców stanowią 
przedstawiciele poszczególnych grup 
etnicznych, podzielono tereny w spo­
sób niezapewniający dostatecznej li­
czby głosów dla przedstawiciela tych 
ugrupowań, który chciałby kandydo­
wać na aldermana.

W wielu z wymienionych wyżej 
dzielnić, stanowiska aldermańskie 
piastują osoby, jak stwierdzono, któ­
re pochodzą ze środiwiska białych, 
mimo że większość mieszkańców jest 
pochodzenia albo murzyńskiego albo 
latynoskiego.

W myśl orzeczenia sądowego, ad­
ministracja miejska powinna jeszcze 
raz przeanalizować podział miasta i 
zapewnić, ze w wymienionych war­
dach będzie przynajmniej 65% miesz­
kańców danej grupy etnicznej z tym, 
że dla latynosów sędzia wyznaczył 
minimum 75% mieszkańców wardy, 
biorąc pod uwagę to, iż wielu z nich 
nie jest obywatelami US, nie może 
więc głosować, wielu innych to dzie­
ci, niepełnoletnie, również nie posia­
dające uprawnień do głosowania.

Przedstawiciel grup oskarżającej 
o niesprawiedliwy podział miasta po­
wiedział, że będzie zabiegać o to.

aby nakaz sądowy zmian dotychcza­
sowych granic dzielnicowych zobo­
wiązał miasto do wprowadzenia tych 
zmian nie później jak do 1985 r., 
co jest równoznaczne z nadzwyczaj­
nymi wyborami aldermańskimi.

Następne, regularne wybory, miały 
się odbyć w 1987 r. podobnie jak 
wybory nowego mayora.

Obserwatorzy stwierdzają, że gdy­
by rzeczywiście doszło do zmian gra­
nic poszczególnych ward, mayor Wa­
shington zyskałby w Radzie Miejskiej 
kilku nowych zwolenników, znacznie 
osłabionoby tzw. “blok 29”.

Miasto najprawdopodobniej złoży 
apelację od wyroku, ze względu na 
olbrzymie koszty związane ze zmia­
nami granic i opierając się na wcze­
śniejszej decyzji sądowej, niższej 
instancji, która zatwierdziła podział z 
1981 r.

Mapa, którą zatwierdził w 1982 r. 
sędzia lokalnego oddziału sądu fede­
ralnego Thomas R. McMillen, opra­
cowana była na podstawie liczby za­
rejestrowanych wyborców i ich po­
chodzenia, a nie według ogólnej licz­
by mieszkańców każdej z dzielnic, 
czego domagają się obecnie przedsta­
wiciele Murzynów i Latynosów.

Zaburzenia w Czasie 
Piątkowej Parady

Jak donosiliśmy w piątek w śród­
mieściu odbywała się parada amery­
kańskich sił zbrojnych w związku z 
obchodzonym w całym kraju tygo­
dniem poświęconym siłom zbrojnym 
U.S.

Doszło do pewnych zakłóceń, gdy 
grupka demonstrantów chciała prze­
szkodzić paradzie, rozlewając czer­
woną farbę, mająca imitować krew, 
na jezdnię trasy parady. Policja zmu­
szona była usunąć protestujących i 
aresztować najbardziej agresyw­
nych.

Parada udała się i przeszła bez po­
ważniejszych zakłóceń. Warto pod­
kreślić, że w “Sun-Times” z soboty 
znalazło się zdjęcie jednego z ucze­
stników parady, majora Tadeusza 
Gawędy. Jesteśmy przekonani, że 
jest polskiego pochodzenia tym bar­
dziej, że pisownia imienia (nie mó­
wiąc już o nazwisku) na to wskazuje.

Władze Stanowe w Akcji
Przeciw Plantacjom Marihuany

Stanowy Departament Przestrze­
gania Wymiaru Sprawiedliwości 
(Law Enforcemnet Dept.) ogłosił we 
wtorek oficjalnie, że również w tym 
roku przystąpi do akcji mającej na ce­
lu eliminowanie licznych plantacji 
marihuany z terenu naszego stanu.

Agenci departamentu odkomende­
rowani do specjalnej grupy uderze-ó 
niowej współpracować będą w akcji 
z przedstawicielami lokalnych i fede­
ralnych władz, zajmującymi się zwal­
czaniem narkomanii.

Głównym zadaniem wspomnianej 
grupy uderzeniowej, będzie patrolo­
wanie terenów niezamieszkałych sta­
nu, szczególnie lasków i rezerwatów 
przyrody w celu stwierdzenia, czy 
pomysłowi “przedsiębiorcy” nie zało­
żyli tam małych poletek marihuany. 
Patrole takie odbywają się z samo­
lotów, czasami wykorzystywane są 
do nich samochody.

Zdaniem zainteresowanej agencji,

akcja tego rodzaju jest znacznie tań­
sza niż walka z handlarzami narko­
tyków grasującymi na terenie miast i 
osiedli.

Dodatkowo korzystać się będzie z 
informacji przekazanych przez zain­
teresowanych mieszkańców, .którzy 
mogą informować władze o uprawie 
narkotyku dzwoniąc na specjalny nu­
mer: 1-800-BAD STUF.

Ubiegłoroczna akcja zwalczania 
uprawy marihuany dała bardzo po­
myślne rezultaty. Agenci stanowi 
skonfiskowali 47,000 roślin wartości 
około $20 min. W tym samym roku 
agenci federalni skonfiskowali na te­
renie Illinois 51,000 roślin marihuany. 
W sumie aresztowano 47 osób, oskar­
żając je o hodowanie marihuany.

Przewiduje się, że tegoroczny pro­
gram, rozpoczęty znacznie wcześniej 
niż w ubiegłym roku, kosztować bę­

dzie dwa razy tyle co w roku 1983. W 
1983 r. przeznaczono na ten cel $118,000.

Patolog Powiatowy Odpowiada 
Na Zarzuty WBBM-TV

Patolog powiatowy dr Robert J. 
Stein energicznie zareagował na 
raport stacji telewizyjnej WBBM 
(kanał 2), w którym zarzucoano jego 
pracownikom niekompetencje. Ra­
port nadawany w dniach od 6 do 9 
maja poddał bardzo krytycznej ocenie 
prace jednostki dozorowanej przez 
Steina. Szczególnie ostro potraktowa­
no dr Lee Beamera.

W 15-stronnicowej odpowiedzi Stein 
zawiadomił o zwolnieniu Beamera 
z pracy, przyznał że podobnie jak w 
innych instytucjach jego pracownicy 
nie są bezbłędni i oświadczył, że do­
niesienia reportera były oparte o pół­
prawdy i umyślnie przekręcone fakty’.

Szczególnie ostro patolog zareago­
wał na doniesienia o rzekomym prze­
szkadzaniu policji w kontynuacji do­
chodzeń o zabójstwo, z chwilą gdy 
lekarz sądowy określi przyczynę 
śmierci jako “nieznaną”. Stein wyjaś­
nił, że jego biuro nigdy nie stawia 
oficerom śledczym żadnych prze­
szkód w dalszym dochodzeniu.

Raport telewizyjny sugerował, że w 
wielu przypadkach biuro medycyny 

sądowej swymi pochopnymi opiniami 
wręcz komplikuje normalny tok śledz­
twa. Dr Stein wyraził przekonanie, 

że kładąc nacisk na pewne nieścisłoś­
ci, nie zastanawiano się nad obowiąz­
kami, odpowiedzialnością i wszystki­
mi aspektami związanymi z przypad­
kiem nagłych zgonów. Zwrócił uwagę 
na fakt, że określając przyczynę 
śmierci jako “nieznaną” lekarz nie 
wyklucza możliwości zabójstwa, ale 
też nie wyklucza innych powodów.

Dr Stein zawiadomił o wprowadze­
niu “systemu koleżeńskiej kontroli”, 
zgodnie z którymi inni lekarze prze­
glądają wyniki analizy wszystkich 
przypadków, w których nie zdołano 
określić przyczyny śmierci, a które 
wzbudzają podejrzenia, że mogły być 
następstwem zabójstwa.

By wyjaśnić nieścisłości związane z 
prowadzeniem dalszych dochodzeń 
już po określeniu powodu zgonu jako 
“nieznany” dr Stein zaaranżował 
spotkanie z przedstawicielami policji, 
na którym wszystkie wątpliwości 
sprawy zostaną szczegółowo omówione 

LOTTO " 
W sobotnim ciągnieniu Loterii 

Stanowej w grze “Lotto” padły 
następujące numery:

15, 16, 19,20,27,43


